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Młodzi! Stawajcie na Apel! 

FRONTE 00 BUDO Y CE EITONI 
» J Je 

ZMP - owcy z Kieleckiogo Przemysłowe! o Zjednoczenia 
• wzywają młodziei całego województwa 

Budowniczowie Polsld Ludowej, przodująca młodzież naszego kraju -, 
silna wiarą w człowieka, płonąca miłością do swej Ojczyzny i nienawiścią 
do jej wrogów, ofiarna w pracy I śmiała w marzeniach, nieugięta w walce 
o lepszą przyszłość i radosna dumą odniesionych zwycięstw - będzie, w 
ósmą rocznicę wyzwolenia Polski, uroczyście obcho~ziła swoje wielkie 
święto, 

Przyjadą na Zlot w Warszawie najlepsi, żywy dowód jak ustrój bez wy­
:r.ysku człowieka przez człowieka, budowany w naszym kraju, wyzwala 
twórcze siły, młodzieńczą energię, Inicjatywę i zapał milionów. Reprezen­
tować będą miliony chłopców i dziewcząt - zetempowców, harcerzy i nie­
zorganizowanych z całej Polski. 

Najlepsi, a więc ci którzy własnym przykładem zachęcają innych do lep­
szej pracy, podciągają wygodnickich; maminsynków i maruderów, poma­
gają im stanąć w pierwszym szeregu narodowego frontu walki o pokój i 
plan li-letni. 
Toteż radosnym echem r~iósł się po kraju Apel Zarządu Głównego 

ZMP - wzywający młodzież na Zlot Młodych Przodowników - Budowni­
czych Polski Ludowej. 

"Niechaj stają do wyścigu coraz to nowe brygady, coraz'to nowe zespoły, .• 
Niech zapał twórczy, inicjatywa, nowe śmiałe pomysły wypełniają życie, 

pracę, naukę młodzieży ... •• . 
Na Apel ten odpowiada młodzież województwa kieleckiego. 

W dnlu wczoraj~, juf budowie Wierzbickiego kom-
,od raDli młodzi tówarzys:ie z' !)11l~fu. , .. 
KieleCKiego Ptżemyśłówego To będzie nasz ąajplęknleJ­
Zjednoc~enła Budowli'nego z !lZy RCd.arunek. na urodziny 
ożywieniem dyskutow;l'~(ó ma 
Jącej się odbyć' masówce, O 
godz. 15.00 odbyła się masów:' 
k3., na którą 1)1. In, przybyli: 
przedstawiciel Zerządu WoJe­
wódzkiego ZMP tow. Stal, 
przedstawiciel Zarządu Miej­
skiego tow, Poslowskl, sekre­
tarz podstawowej organizacji 
partyjnej· tow. Jerzy 8chmel­
dei oraz opiekun kola tow. 
lUlchallk. 
Mas6wkę otworzy! przewo­

dniczący Zarządu Koła ZMP 
tow. Henryk Zag6rskl. 
Zebraliśmy słę towarzysze 

- powiedział tow. Zagórski 
- ażeby zastanowić się I prze 

cl~ogicg.o nauClfyclela caleJ pol­
sldej mlodzleit', naszego Wodza 
w walce o z~djlowanie socja­
lizmu, 10'11'. i'.\Ie~uta. 

. ,.-"r 

dyskutować w Jaki spos6b. 
my ZMP-o,,!:CY Kola przy 
KPZB przygotujemy się do 
Zlotu Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludo­
wej, Organizacja ZMP-owska 
stawia przed każdym chłop-

Na Zdjęciu: wlel/ci piec obrotowy, żelazne konstmkc}e Iwl, 
montowanych przez kolektJjw "Mostostalu" oraz Iwmin 
wierzbickiej cementowni, /dórJj z dnia na d.,ień rośnie 

« 
Bud,owlanego 

Tak przywitamy Zlot Mło­
dych Prmodowników w Warsza 
wie. -

Znowu bUl1Zą oklooków wita 
ją zebrani słowa mów~. Na 
zakończenie masówki zostaje 
jednogłośnie przyjęta uchwała, 
którą odczytuje tow, Malaga. 

A oto jej treść: 
- Zbliża się 18 kwletnia. 

dzień 60 rocznicy urodzin na­
szego drogiego NaUczYciela, 
Pierwszego Budowniczego Pol­
ski Ludowej, ukochanego Przy 
jaclela l Opiekuna całej mło­
dzieży poisidej, towarzysza 
BIERUTA. 
Dzień ten uczcimy pracą, WY 

t1"'lałą I sumienną, taką jakiej 
uczy nas Jego życie. 

My ZMP-owcy członkowie 
kola przy Kieleckim przemy­
slowym Zjednoczeniu Budo­
wlanym ZOBOWIĄZUJEMY 

SIĘ PRACOWAC PRZY BU­
DOWIE CEMENTOWNI W 
WIERZBICY W DNIACH 20 i 
:21 KWIETNIA Bit. 

Wzorując się na bohaterskiej 
młodzieży radzieckiej I jej czo­
łowym oddziale - KOM SOMO 
LE zobowiązujemy się prze kro 
czyć ustaJol}e normy .. , 

TAK PRZyWITAMy ZLOT 
MLODYCH PRZODOWNI­
KOW BUDOWNICZYCH POL_ 
~KI LUDOWEJ . 

TAK ODPOWIADAMY NA 
PROWOKACJE ZBRODNIA­
RZY IMPERIALISTYCZNYCH. 

J"lLODZIEZY KIELECCZY­
ZNYl 

I\IŁODZI Z KIELC, RA-
DOMIA, ST ARACHOWIC 
SKARZYSKA! MŁODZI RO­
BOTNICY I MŁODZI ZE 
SZKÓŁ! MŁODZI CHLOPCY 
I DZIEWCZĘTA! WZYWAMY 
WAS DO PRACY NA BUDO­
WIE CEMENTOWNI W WIERZ 
nICY I NIECHAJ. PRĘDZEJ 
ZADYMIĄ KOMINY W 
WJERZmCYI NiECHAJ WmRZ 
lUCIU CEMENT "POPŁYNIE" 
NA BUDOWY W POLSCE"! 

NAPRZOIl "W MARSZU PO 
SZCZĘSCIE, POKOJ I RA-
DOSC" .. ' 

zia.rna siewnego 
Aby w.v.la§nI6.:;.wI!:IYIIWm rolnlkom z;łSBdywym:any j p~, .. " 

bywalIJa dal'11!ll lOllewuego Ministerstwo' Rolnictwa' wydI!Jo:: 
IIpec.!alny kilmumkat, z kt6rclio w.vrilkaeo następuje . .....: .... 

Vi każdej 'śpóMtielni ~lnneJ, każdy chłop może ~e~iĆ 
wła&ue zja'l'no siewne 2lbóż jail'Ych na m~teriał siewny kwalin­
kawany zbóż jail'Ych jęczmień, psz"nicę i owies w stosUnku 
100 kg za 100 kg., dopłacając w gC>tówce różnicę cen l s~an:dar~ 
tów. Wymiana zbóż odbywa się bez żadnych formalności. Je-­
teN rolnikowi nie wys,tarczy do siewu wł.,snych nasian zbóż 
jarych, może on wymienić inne posiadane gatunki odpowied­
nio doczyszczonych zbóż na zboża jare jednolite. 

W wypadkach, gdy rolnicy obejmują w zagospodarowa­
nIe odłogi, a nie mają wla'suego ziarna siewnego, gdy do­
tknięci byli w r. ub. kięskami żywiołowymi, lub wskutek rile­
pomyślnych wa.l'unków l>tmosferycznych mają znl>Cz.ne nie­
dasiewy, czy zły stan zasiewów ozimych, co wymaga dużej 
ilości przesiewów, a także w wypadkach, gdy rolnicy asiedlili 
s.ię na nowych gospodarstwach i nie mają własnego "iama do 
wymil>nY, lub gdy główny żywiciel rodzLny odbywa słUżbę 
wojskową - mogą oni korzystać z pożyczek ziarn.a zbóż jarych 
- pszenicy, jęczmienia I ow"a, które udzielane są na skrypty 
dłuż11le. Z pożyoek zboźa w nl>turze na skrypty dłużne' rnógą , 
korzystać w pewnych wypadkach również sp6ld,ż.feltlle·pro­
dukcyjne. WydaIWanie zbóż na skrypty ~ne odbyWlI IQI\ le",; 
dynie na Listy zatwierdzone przez prezydia GRN .. Zbóż!! na 
skrypty dłużne należy zwrócić w takiej samej ilości, w laklej 
zostaty pobranie po zbiora,ch, niezależnie od oboWillzków 'wy­
lukających z planowego skupu zooza. 

Aby usprawnić zaopatrzen!e rolnlk!>w w ziarno. mewne 
Ministerstwo Rolnictwa za·leca, 'aby tam, ,gdzie Spółd7Jielńie 
Gminne nie posiadają dostatocrz.:nej Ności n!łflion, skiżba mI­
na rad narodowych na,tychntiast raPootowała o potrzebach d,al 
szego 7laopatrzenda terenu w 7lboża l!ieme, _1l'61nie w psze. 
nicę la'!'ą i lo:=ień jail'Y. ,,'o 

Minfstersrtwo Roln!cŁwa podaje jednocWnie do wtad«no­
ścl wszYlJ!;klch roLników, te ~ dn1em 10 kwietnia M, :most się 
rezerwowaJIlle nawazów 5IZtucmych na kiomriiktacl.ę. jeżeli 
jednak ~abra!m\,e nawozów sztucznych dla plalli1la~orów upraw 
kontl'akt<>wanych, którzy zaWaI'li kOntrakty po 1 kWIetnia br., 
a nl>Wozów dotychcza5 me otrzymali OTaCZ dia nOW<llLO'l'ganilto­
wanych spółdzielni produkcyjnych nie zaopatrzooych w na­
wozy z puli wiosennej - zezwala się na sprzeda6; dla nich tych 
nawozów sztucznych, które pochodzą z za!tezkowych dostaw 
na sezon Jesienny br. 

Z Jesiennych zaliczek nawozowych lIPl"Lect.afWlllfle będą rów­
nież nawozy dla Indywidualnych gaspodar!ltw rolnych, przy 
czym prnewiduje się sprzedaż nawozów a.zotowych, które mo­
gą chłopi nabywać do 30 kwietnlla br. O'l'arz rvarwoz6w potaso­
wych', których sprzedaż trwać bę1zie do 31 mąia br. Wapno 
nawazOWe sprzedaIW8I!le jest bez żadnych o~anliczeń. 

JednocześnIe Mill1ister&two komunikuje, ~ no'\VlOZY mle­
trxall1c, przeznacQ:o.ne na nawCl'benie pogłówne - wLnny być 
zgodnie z obowiązującymi instri:ikcjatm! jalk naJS1Z'Ybclej roz­
dzielO!ne wśród rolników na podstawie list;' zaJtwierdz<lll1Ych 
przez prezydia GRN. 

Chłopi Kieleccz9/zny 
obejmujq nowe gculPod.lllwa 

NA ZIEMIACH ZACHODNICH 
Z gęsto zaludnionYch i odda 

lonych od ośrodków przemy­
słOWYCh gmin w wojewódz­
twach: lubelskim, kieleckim. 
),ra.k<>wskim l rzeszowskim, a 
lal<że z niektórych powiatów 
Innych województw corM; Ilez 
niej wyjeM:i',aJą osiedleńcy na 
Ziemie Zachodnie. D7Aękl wleł 
kiej pomo.,y państwa b""roln\ 
I małorolni chlopi, ora.: młode 
małżeństwa z rodzin średnio­

rolnYCh otrzymują tam bąd.\ 

samOdzielne, pelnol'olne gospO 
da.rstwa z zabudowaniami, 
bądź zagrody w spółdzielniach 

produkoyJnyoh, bąd:li te:II wY­
gOdne mieszkamI' w PGR-a.cb. 

Dotychczas na..fwIęee;ł o.adn! 
I,ów wyjechało na Zlem4e za­
chOdnie z woj. kieleckiego. 
Ostatnio do woj, olayń.sk!.egc 
przybyło stamtąd klik&.dzie-
81ąt rodzin, które Objęły odhu 
dowane l wyremontowane za­
grody wraz 'z gOSPodl\ll'f!ltwaml. 
DalSZYCh 18 rodmu, skła.lłajlll­
cych się z 90 osób osiedliło slą 
w pow, Głogów, w woj. zlelo_ 
nt>górsldm, 7 rodzin w woj. 
gdańskim. a poza tym spora 
Ilczba rodzin w woj. koszaliń· 
skim I szczecińskim. 

cem I dziewczyną pytanie: 
"CO ZROBIŁES DLA OJ-
CZYZNY, CZYM PO~TASZ 
ZLOT?" Od katdego II nas li! 

osobna ł wszystkich razem, 
zależy jak na to pytanie od­

Aby ce ento iii nla Ija ierzbica« ruszyla 1 l1lil1lil1li 

powiemy". 
Z kolei następuje odczyta­

nie Apelu ZG ZMP do mło­
dzieży całej polski. 
Głęboko w młode serca ze­

branych zapadają mocne, go­
rące słowa Apelu. 

"Cztery miesiące. kt6re dzle 
I" nas od dnia Zlotu. niecha.! 
się zamienią w gorące dni. 
szlac!1etnego współzawodnic­
twa o prawo I zaszczyt uczllst 
nlczenia w Zlocie Młodych 
Przodowników. 

Niechaj pójdą w zawody 
młodzi g6rnlcy, hutniCY, spa- ' 
wacze, tokarze. tkaczki. prząd 
kl. murarze. traktorzyści, mlo 
dzieł w gromadach. w POR­
ach, w POM-ach. w sp6łdzlel 
ulach produkcyjnych". 

Odczytanie Apelu zakończy 
ly długotrwałe oklaski. W 
dyskusji zabierali głos towa­
rzysze Schmeidel, Mlchallk 
i in. 

Wreszcie wystąpU tow. Ry­
szard IIla.laga. 

- 1 IIlaja. ma by6 urucho­
miona cementownia w Wien­
blcy, wielki obiekt planu lI-Iet 
niego, duma I chluba naszej 
Ojczyzny. Proponuję,. aHbY 
nasZlI mlodziet, ZMP-owcy 
naszcgo kola prZyszli li pOmo­
cą· oflaruYm budowniczym 
cementowni, ażeby dni wol­
Ile od Dracy lIfi!ie»rllll9.w!,1I 011, 

RoAnle nasza cementownia 
w WierzblcJj, Na rozleglJjm te­
renie, na równJjch polach, na 
których jeszcze rok temu pa­
sil/ się chude. biedniackie kro­
wy, rozsiadla się budowa, Wl/­
strzeli/I/ wieże rusztowań, za­
częlI/ wl/rastać murl/ budyn­
k6w fabrycznI/ch I hal. 

Uruchomienie cementowni 
w Wlerzblqy przewidziane bll­
lo na koniec bieżącego roku, a 
może nawet na okres później­
szy. Ale znany jest patriotllzm 
ł entuzja.zm twórCZI/ budowni­
czych ctementown! Wierzbicy. 
Postanowili odda!! Wierzbkę 
wcze§nleJ do produkcjI. "Skr6-
clmy termin Jej budOWli, damy 
ojczyźnie lIlcze§nl'eJ, BZ!Jbciej 
cement, kt6rl/ tak potrzebny 
jest dla Jej Tozblldo1Vll, dla te­
riO, aby w niej żl/!! bylo pięknie 
! rado§nie", 

Partia ł Rząd wielką troskq 
I op&ekq otaczaJq budowni­
czych nowego giganta socJallz­
mIL rosnącego na wierzbickich 
POlach. Kraj buduje Blę w ta­
kim tempie. te bra/euje nam 
jednego z podstaWOWI/ch mate 
rlalów budowlanych, jakim Jest 
cement, l dlatego budowniczo­
wie . CementOWni Wlerzblcq, po 
stano",m skrócić ńerm!n odda­
:;.Ia jej do uiutku.. 

"Chcemy wl/razić !laszą mi­
łość dla towarzysza BIERUTA 
- naszego mqdrego wodza I 
nauczyciela, Wiemll jak On 
żllje i pracuje dla klasy robot­
niczej i mas pracujqcllch, jak 
On walczy o trwałll pokój i so­
cjalistyczne szczęście naszej 
ojczllznll, MJj chcemll tak, jole 
On - żyć I pracować dla niej 
i dlatel70 uruchomlmJj pierw­
szą produkcję cementu już w 
dniu 1 maja bieżąctego roku", 

Takie zobowiązanie podjęli 
budowniczowie Wierzb!cy dla 
uczczenia 60 rocznicl/ urodzin 
towarzJjsza Boleslawa BIERU­
TA. 

Od 1 lewietnla br, rozpoczęłll 
się rlorqce dni Wlerzbicy. Cale 
dzieje jej budOWli, bllły dnia-' 
mi gorącz!leowego napięcia wy­
sllków, energ;i I woli twórczcj, 
Ale dni ostatulego miesiąca, 
dni, z którllCh każdll mlnlonu 
zbliża nas do chwili, w której 
zadymią kominy cementowni, 
slaly się dniami szczególnie 
gorącymi, dniami szczegó1Qtle 
gorącego bohaterstwa. 

Redalecja "SŁOWA LUDU" 
wiele miejsca po§wlęcila bu­
dowie. od pierwszych dni jej 
rozpoczęcia. Pisaliśmy o ofiar-

,nI/m trudzie budowniczych 
,Wierzbleu. nokaŻlIWall6ml/ jak 

wraz z rohlęc~em budowy ros­
ną r6wniez jej budnwnic.?owie 
- chlopi z okolicznej wsi, SZUb 
lco stająclI się nowllm, bojo­
wum oddziale m klaslI robotni­
czej, częścią klasJj robotniczej 
Radomia, Sl<arź1Jska, Starac1to 
wic, Kielc I Ostrowca. 

Uznaliśmll jednak, że w t1Jch 
gorących dniach Icwietnia sta­
nowczo nie wysta.rcza już in­
formowanie czytelników "SŁO 
WA LUDU" o t1lm jol< ro"nie 
Wierzblca - co kil.ka CZll kil­
kanaście dni. O WierzbicJj tnie 
ba informować robotników 
Starachowic i Ostrowca, Skar­
źyska, Radomia I Kielc, chlo­
p6w naszego województwa, je­
go Inteligencję pracującą I mlo 
doież, codziennie, co gad linę. 
Tale. W o,tatnich dniach jJ'!'zerl 
uTllcholnieniem naszej d1trnu i 
radości. celnentowni w 
Wierzbicll - trzeba pisać dużo, 
Jak najwlęoej. Trzeba żywo I 
codziennie pisać o Jej ludziach, 
robotnlkaclt, inżllnierach ! zet­
empowcac1t, o betoniarzach I 
murarzach z KPZB, o monte­
rach z "Mostostalu" I o opera­
torach /caparek dobllwającyclt 

z UJnętrza W~erzbicll z'emi cen 
ny margiel, 

Zada!lle Rwoje - zadanie' 
prasy pa.,rtlljneJ - kolektllw-

neoo propagandzisty, agitato­
ra I organizatora pojęliśmy 
prosto. Trzeba w WierzbiclI, na 
budowie cementowni zainsta­
lować oddział naszej redakcji. 

Tak więc od kilku dni "SŁO­
WO LUDU" jest stałym m!esz­
kańcem I współtowarzllszem 

robotników budowy cementow 
ni Wierzbka. Codziennie przrz 
calu miesiąc I kilka dni maja 
będziemy zam,ieszcza1.i na 
p',e.rUJs:ej stronie gazety mel.­
dunki z placu boju o cement z 
WierzbiclI' IV tej pracv szeroko 
wykorzystJjwać będziemy wy­
powiedz! proodlljącJjch robot­
ników j listv korespondentów 
pracuJqcych na budowie, Pra­
grl/emll, aby gazda nasza stala 
się dla lwdowniczyclt cemen­
towni 10 Wierzbicv cocl:ienlqpn 
pmnocnildent i doradcą, 1colelc-
fywnJjm organi;:atore'ln l.ch 
zwycięstw produlccJjjnllch. 
Pra()nl.~mll również. abu w 
okresie istnienia oddziału re­
dakcji na budowie, stworzll! 
się tam I okrzepI 'nocnu trzon 
korespondentów robotniczych 
"SŁOWA LUDU". Ci korespon 
denci będą tworzy!! tv najbliź­
szej przJjsz!oścl kolegi !lm re­
dakcyjne gazetki fabryczn:ej 
drukowa.nej w na.suj drul<arn! 
RSW "Prasa" '" Kielcach. Be­
dzie ona organem KF PZPR. 

rady zakladoweJ, organiZacji 
ZMP I dllrekcji cementowni 
Wierzbka. .. 

Wierzbka ma bJj!! urucho­
miona już w dniu 1 maja. Ten 
radosny fakt nllfJe!nll entuzjaz 
mem naszą piękną ł bohater­
ską mIodzież. Oto na apel zet­
empowców Kieleckiego Prre­
mysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlaneg~mlodzież calej K.le 
lecczyzny - chlopcy ! dziew­
częta Radomia i StarachóW!c, 
SkarżlIslea I Ostrowca, Koń­
skich I Kielc - ruszą na bu­
dowę, abll pomóc swymi mlo­
dum! silami w jej budowle. 
Apel Zarzqdu Głównego ZMP 
do młodych prźodowników 
prac!! porwal naszą młodzid 
do nowego. wspaniałego czynu. 
Mlod:i.eż ta wie. te walka się 
toczy o jej szczęśliwą młodość, 
o id przlIsz!OŚĆ. , 

W tllch gorących dnIach bu­
dOWli oementównl Wierzbka. 
nie może zabraknąć ani Jedne­
go mlodego robotnika, ucznia 
i chlopa Kielecczyzny. WSZlIS­
CJj m!Odzi do bud~y WleTzbi­
Cli. Waśżllm wysl!kiem pole!e­
TlIje wojew6dzka organjJaeja 
ZMP w Kielcach. Sta~cie lIa 
Jej apel - budujćbol n!,SZII 
wspanlalą. n01OII, w(el!fg I 
piękncl. cemen.t~·<ca wt~leł· 

, 
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Dals2Igrogkaz liSłÓ4 
do Prezydenta II ;Bierutą 

Rozszerzenie UJymiany handlowej 
na zasadzie róruDc;»uprawnienia 

pomoże krajom ekonomicznie zacofa m w ich rozwoju 
Obra.dy Międzynarodowej 

MOSKWA (PAP). W dlliu 1 
kwilHnJa obrady l'ytlędlrJOIlrO­
dowej Kon ferencji Gog;JOd"r­
. Clej toczyły Się w trzech selt­
"jach. 

Na posi<,dzeniu sekcji dla 
spraw krajów slab() r<nwlnię­
tych pod względem gospodar­
czym. której przewodniczy da 
legat IndLI dr Czand. wygłosił 
przem6wlenie delegat Polski 
Stefan !gnar. 

Polska może 
impol'łowa6 

Zagadnienie kraJów !f ospo­
da.rczo zacofanych - oświad­
czył S. Ignar - jest proble­
mem, dotyczącYm oHm,ymlej 
części kuli zlemsldej i pOnad 
polowy jej ludności. Charakta 
rystyczne jest. że dotycz)' ono 
l,rajów. które są bogate w za­
soby naturalne, posiadają du­
że zapasy ziemi I są zamieszka' 
le przez ludność, która II.tII nie 
wykorzystuje bogactw nVyoh 
krajów, ani też w olbrzymiej 
swej części nie Jest ~trudnlo­
na produkcyjnie I w sposób 
8połecmle utyteczny. 

Delegacja poL.ka podkreślili, 
gotowo.ć PoiBId do r_erzo­
nla stoaunMw handlowYoh III 
tymi krll.JIllm! przy pelnym po­
szanoW1lllAu fcll potrzeb I Into 
resów narodowyoh. o(wlerajllc 
dla ruch ilarazem możllrwo~cl 
dostawy towarl>w, praduko"'a 
nych przez Polskę. 

powoduje wzrost zapotrzebo­
wania na wszelkie surowce, 
prOdukowane przez kraje za­
morskie, Wzrasta szybko ZII­
potrzebowanie na wszelkie me 
tale. Rozbudowa Własnych f&­
bryk samochodów I tra.ktorów 
ZWiększa zapo.trzebowanle na 
kauczuk, ropę naftową t Jej 
pr~twory. R02Iwój przemysłu 
lekkiego zwiększa zapotrzebo­
wanie PolSki na wełnę. bawel­
nę, jutę ! skórę. NIeustanny' 
wzrost stopy życiowej ludno..<ci 
Polski łączy się z możliwością 
zwiększenia importu kawy, 
herbaty I ziarna ka.kaowego. 
awocrrw południowych. korze­
ni i innych prodUktów krajów 
zaoceanicznych. 

Rozwój przemysłu polsklclIIO 
stwarza szerokie możllw(l~CI 
Polski. jako dostawcy t.:.wa­
rów poszrddwanych przez kra­
Je gosPOdarczo zacofane. 

Pomoc 
bez warunków 

politycznych 

Konferencji Gospodarczej 
winna się 0I>Iera6 na dwu­
stronnych lub wielostronnych 
nkła.daeh. 

Nieskrępowana 
wymiana handlowa 

DeJegat Indii KumaraPpa 
przeprowadził analizę obecnej 
sytuacji na rynkach międzyna 
rodowych. Doszedł on do kOn­
kluzJi, że jedną z przyczyn 
trudności. w jakich się znaj­
dują kraje slaho rozwinięte 
pOd względem gospodarczym. 
Jest okoliczność. ~że IIIffiUSza. się 
je do utrzymywaula stcaun­
ków handlowych tylko ź pew­
nymi krajami. Musi to nleo 
",mianie. Kraje słabo I'ozwinię 
W musxą otrzymać nieskrępo­
waną moiność rozwijania wy­
mianY handlowej ze wszystki­
mi krajami. kierując się jf)dy­
nie swoimi interesami. 

Rozwijać nawiązan.e 

kontakty 
N Ił p,.osledzeniu sekcji dla 

spraw handlu międzynarodo­
wego przemawiał delegat Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej - Sandmann. 

Sa.ndmann wyrunąl następu­
l'lce propozycje: 

1) Konferenda powinna o­
pracować zasady dlugoterml 
nOWYCh I wlelostronuych 1.1-

kladl>w ha.ndlowych. opar­
tych na. równouprawnieniu I 
wzajemnyoh korzyściach. 

których rozpatrywll.tloby wynl 
ki narad, odbytYch w Mo­
skwie. DlIolo.l delegat brytyjski 
Wystą.pU z wnioskiem o ofga 
nłzowallAe targów mięlłZYhQro 
Iłowych w poszczególnych czę­
ściach 'wiata. W końcu mÓW­
ca. .• twlerdzi!. Że Konferencja 
powinna zwróoić się do Ra.dy 
Gospodarczo-Spcł~lImej ONZ. 
by 2lOrganlzowala jesienią br. 
konferencję w sprawie roZsze­
rzenia wymiany handlowej 
między Zachodem o. Wscho­
dem. 

W obron:e patriotów 
hiszpańskich 

PARYŻ. PAP. Na terenie 
całej Francji przybiera na sUe 
ak"ja w obronie· 34 patriotów 
hi9z;pafu;kich Z Barcelony. 

Grupa obrońców pokoju w 
Borrleaux przesłała do sądu 
w-ojskowego w Barceloni.e de­
peszę. w której protestuje 
przeciwko prześladowaniu 
przez władze franki~lows'kle 
patriotów h192.pańskich. W 
Tarbes odby!y się liczne wie­
ce, na których uchwalono re­
zolUCje pr04:estacyjne. 

Do ambasady franklsUJw­
.. kilej w Paryżu przybywają 
delegacje organizacji demOlkra 
tycznych I składają rezolucje 
w obronIe bohaterów barceloń 
skich. 

p<ldatell1Y kolelny \II1kaz -:lISI6w 
z, zcobowlązan,aml l"" ~lQZ,enl.ml. 
ll.aplywall\cYQb do ,rez;Vdenlal!t'" 
1!loleslawa Bieruta 't okazji 60 rocz­
nt.cy Jego urodzin. 

LIsty nadesIały: CegielnIa "No­
wy staw!!, PGR Mlenntce, Obwo .. 
d<>wy Urząd Pocztowy w Nowo .. 
gardzie. OlejarnJ B .. 2ulawy" w N~ 
wym Dworze. Okręgowa Dyrekcja 
Poczt 1 TelekomuntkncH w Mdzt, 
gromada Malin, ~romada s~torko­
wo, prezydium PRN W ,Swtdntcy, 
Zakłady A-U w ŁodzI, Nasycalnia 
Materiałów Orzewnych PKP \V 
Mińsku Ma2:., pOWiatowe Zakłady 
Mleczarskie w MiędzyrzeczU. gro­
mada Matyntn, lładiow~zeł w Miń­
sku Ma.x., Młe,1skle Przedsięblor .. 
stwo Gospodarki KomunalnE'j W 
My.lowle.~h. Rejon EksploatacjI 
Dróg pubHcznych W Mińsku Mat" 
SOM - pnw. Maków Maz., Zakłady 
Przemysłu irzewnegQ WPiszu, 
Zakłady W :wórcze Ogntw l Ba ... 
terl1 w p nanlu, PrzedsIębior­
stwo Elekttyfikac.1i Rolnictwa w 
Poznaniu, Wytwórnia GuzIkÓW 1 
Klamer W Przemyślu, Oddział Na­
rodowego Banku POlsklf'go w 
Piotrkowie, WydzlRł Bud.awlany, 
kop. "Czelad"f ł ', Zakłady ~rzem'v­
SłU Spirytusowego w poznaniu, 
Cegielnia poznań-Rlldnłce, ?akła­
dy wytwórcze Sprz~tu InstI\Iacv.1-
nego w poniatowej, gromada Ja­
błonowa, Gminna SpÓłdzielnia 
"SCh" w Czerninie, Fabryka Fe.rb 
l Lakierów w Helenówku. groma­
da I'ldebn<J, Zakłady Szltla Tech­
nłct.ne~o w Jelenle1 Górze, Miej­
skie Prtedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej w .Ta~le, Urząd Celny 
w Przemyślu, Państwowa Centra­
la Drzewna w Ustrzykach, RolnI­
czy Z.opół Sp6łdzlelczy W Uj~t· 
dtle, Powiatowa Komenda straży 
potarnej w UstI"ZYkach, POR 
Stn.ałków, ŁÓdzka Komenda Stra­
ty Potarnej, "Ce-rttrofarm" W 't.6 .. 
dzl, Komenda Wojewódz'ka "SP" 
W Bydgoszczy. Powiatowe Przed .. 
Bh~blorstwo Budowlane w Pult\! .. 
sku, kopalnla "Kazlmlerz-J'u" 

~~~"I B:J;~~:~:e w pr;~~s~~~~~: 
"MIastoprojekt StoHcaU 1 "MIasto­
proJeltt 8pec,al18tycznaU w War .. 
szawIe, Jelenl.og6rskle Zakłady 
Fermaeeutyczne, Miejski Zarząd 
Straty Pożarnej w JarosławIu, 

PD'l' \j( Częstoollówle, Z~latl:$> 
Przemyjłu Lnla1'$kiego " Unlau VI 
131.lsku· Blałel. Fabryka Z palek 
w ~.Iochowl., Ludowy. ~SP61 
~~:;~ffm ~R~o;a:~!ł:Zu~r ::~:~ 
dv Roszarnicze w El,ku, Rej nowa 
ZbiornIca .Jajczarsk-o-Drob anka 
w Suwalkaeh, grom8~a :Ełobr wtU. 
kl. grotj)sd. ZaleSln, Rad~ Kob)e­
cą, przy PSS w Zą.bkO\VIC-AOlW.o­
jew6tlzkl Z"kIM Wezpleeze sPo 
tec7.nyC!l1 we Wroclawlu. Mo tat~_ 
we Zjednoczenie Urz~'dzeń ~Wi .. 
gowyoh W Warszawl •• Insty I Ilu 
dbwnlelw, Mle.zl<.nlowel! W 
Warszawie, sp6hJztelnla racy 
Skrzynkarsko • Stolar8klll~ I vle 
WrocławIu, Zakłady Regen~racjl 
Pomp Wtryskowych TOR w :f'lotr .. 
kawie, KopalnIa, "Kllmontćw", Lu 
'dowy Zespół Sportowy w !Kani, 
grom~da Kr61e, Stac.1a Pogotowia 
Ratunkowego w KrakowIe; Biuro 
Wojewódzkie CPN w ŁodzI. Z.kla 
d~ Przemysłu Pasmantery1ne~o W 
ł-,<>d'll, Zakłady MAszyn Wł6k.lenni 
czy~h w ł,odzf. Spółdzlelnla lPracy 

Wytwórnia KafU w lt7.eszpw1e, 
SpÓłdzielnia 'Pracy Im. K. S\vier_ 
c?;ewsklt"'go w Łodzi, ł,ódzklfł Za­
kłady Przetwórczo - Tłuszc~we, 
Prllcownlcy Szpitala '4N'r 12, vJ Ło­
dzi, Urzad Pocztowy Por.nań 2. Te­
renowa Poradnia pfzectwgruillcza 
w Łodzi, SpÓłdZielnia 'ProdUfCY1-
na "Przy~złość" w Grajewfe, ża­
rząd powIatowy ZSCh w Grpdzl .. 
!'lIkIJ Mazowleck!m, PretY~ium 
GRN - Zatory, Spółdzielnia Pra­
cy Remontowo - Konserw.a~yjna 
w Zabrzu, Kopalnia "Zabrze_ 
W!IChód". z.spÓł p~dagogle.ny Zo­
łl8dnlczej Szkoły Metalowe.1 WI Za­
kopanem, Mle.1skle PrZedSl~tl1or. 
stWQ GospOdarkI Komunalnej w 
Zlęble.ch. Rejon La.ów PAń.two­
wych w ZwIerzyńcu, Przed$l~blor_ 
stwo Prze:rnysl'owe Mat.!rlllłów Bu 
dowlanych w Opolu. ~6d.kI6 «!>l<rą 
gowe ZakładY Młynarskie _ !jnyri 
w Pabianicach. Fabryka lJ1't_~Z.ń 
'l'echnlc%nych w Ootrówku. Z. "td 

~~g~u~~~~fC~K~Ch~~~lca ," .; 
~I)dl.!, Zakłaoy F.rm ••• "tyczn~ Iv 
GrOdzl.ku Mat.. Gdallskl Oll:ręg 
Lasów Państwowych. preZYdium 
P!\N w GrÓjcu, Zj.dt1oczenle Bu­
downictwa MiejskIego - Baza 
Transportu w Gdań,Sku. GmInna 
SpółdZielnia "SCh" W GnIewie. 

Rozwój pr:temyslu i "zerolI! 
zasięg budownictwo. w Polsce 

Następnie przoml/owlal dole­
Bal Paldl!lta.nu Altaf Husseln, 
na.ca.clny redaktor w1olkleIJO 
dziennika .. Doon". który _pre 
ponewał. by konfereneJa !!Wró 
clla się do 4 mocal'litlw B ape­
lem O reailzowll.tlle politykI po 
koju I pomoeY dla krajów 11'.&­

cofanych. Pomoc ta nie może 
być związana. z żadnym! wa­
mnl,arnl politycznymi 1 po- 2) Należy wprowadz.lć ulgi 

W transporcie I iranzyo!e to­
warów. 

"MV, Niiemcy~ pragniemy ucz:o/ć się od Was, drodzy przy.t8ciele" 
Codzienile 

Rozpoczęły s~ę prace przygotowawcze 
na terenach budowy Pałacu Kultury i Nauki 

3) Konferencja pOWinna 
rozwaiyć w Jakł sposób pra­
ca zapoczątkowana w Mo­
skwie może być kontynuo­
wana, Naldy rozpatrzyć 

sprawę utworzenia Ja.klegoŚ 
centralnego ł stałego ośrod­
ka. 

Miesiąc Przyjaźni Niemiecko .... Polsklej w NRD 

'; ~(n" - IWzpoczęly się zakrojone na 
_ ~_ ·'W.ili1ką skalę prace przygoto­

wawcze do budowy monumen 
talnego Patacu Nauki i KuUu 
ry w Warsl!awle - wspl!l.l1lale 
go daru Zwlązl<u Radzieckie, 
ge ~ Polski Ludowej - sym 
boJu braterskiej pomocy r;l­
dzleckleJ dla naszego narodu. 

Budowa gmachu - giganta 
owymaga &twOTZCnia odpQWle­
duiego zaplecza. Zaplecze ta­
kle - to m. In. kombinat pro­
dUkUjący elementy do budo­
~y Pałacu, to mieszkania d!a 
~ego budowniczych. Trzeba 
równlet USIU.fl!\Ć wiele tysięcy 
metrów sześclennyc~ gruzu, 
zalegającego PTzyszły plac bu 
cłowy, 

JednYm !II puńldów, gdzie 
trwaJą obecnie prace przygoto 
waWcale, Jest przedmieśole 
WafS.wY - Jelonki.' Na kll­
kUddeslęCliobektarowym ob­
~ pGwllltaJe duże osledJ.e 
mIeszkaniowe. 

Całe osiedle, wszystkie ele­
menty, z których składają się 
powatające domy. materiały 

budowlane, 1IP1'zęł - WSZy.t-· 
ko to dostarcza Zwląze\ Jta­
dziecki, który pokrywa koszl 
budowy osLCdla, 

Na jlU9tych jeszcze do nlo­
dawna polll,h Jelone,k wyra­
stają już pierwsze. montowa­
ne z prefabrykowanych eio­
mentrrw domy. Powstają Z81'y 
ey przyszłych ulic I dróg 

Niemal oodzJlennle nadoho­
dzą, z ZSRR wagony z coraz to 
nowymi dOstawami. 

Budowa osiedla zakończonn 

","'ni"""""3' .łh ,ii' ..... 
Komunikat PKO 
. O wypłacaniu premii 
Narodowej Połyezld 

POWszechna Kasa Oszczęllno 
jOl zawla.damla, Iż od dnia 10 
'1110, ekspozytury 1 odd",laly 
pRO rozpoczynaJll wypłaty 
lila wylosowane do promlowa­nla I wylmpu oblillacje N&.·o­
doweJ . Po~yczkl Rozwoju 81ł 
polski, 

N", terenie ealego kraju wy­
piaty lIokonywać b'ldzlo 39 eks 
JIIIIIytur ł 17 ollddalów 1'liC), ł 
I$tóre Jako placo'lwld wykllpu 
lIIostalJt 'u:ll IWAłpalrzone 'IV ta­
b$'Ił' ul'lQd.,wą MlD., Fln"lIsów, 
I!IfMu$WJ~ .. podIItawIł do wyp,lal 
łfłt .... ~ol b ebllsaoJe wylo 
flQWM1e lIo l:II'eml1lłN3nla. i wy­
~ wedlt,. Ich. warwiei . -j. . 

zootanie W ciągu kilku mleslę 
cy. Będzie się ono składać z 
okOło 200 domów jedno I wie­
lorodzinnych, 

lIWboty przygotowawcze ob­
jęły również na.lwlęl<8zy w 
prayssłości plao Warszawy -
teren, na którym stanie Pa­
la.c - glgaJl$. Znikają rumo­
wiska zalegające przyszły 
plac budowY. Stalowe slIIlzęki 
koparek wgryzają się systcma 
tycsmle, 4l4)raz głębiej w zwały 
gruzn. 

4) Uczestnicy Konferencji 
POWimU kontynuowa~ I rOz­
wijaó kontakty nawiązane 
podczas narad. Powinni oni 
również przenieść doświad­
czenia KonferenCJi no. wren 
lJospodarczych organlżacJi 
międzynarodowych I ktajo­
wych. 

BERLIN. PAP ... Przyjaźń" 
Po!gl'ą stanowi konieczność 
ży()iową dla Niemiec" - oś­
wiadczył na akademii. I,tóra 
się odbyła z okazji Mies'ąca 
Przyjaźni N,,,mlecko-PolskI"j 
w Wyz"zej Szkole Planowanda 
Elkonomicznego w Berlinie. 
bunnistrz dem<>kratycllnego 
Berlina Arnold Gohr. 

Mówca w.l,a"111 "" poparcie 
polityczne I gospodarcze. jakle 
naród polski I poisld rząd oka­
zuJą narodowi nlem'ecl<!emu 
w jego walce o wolność I z.led. 
no~enle. 

wywiadzie prasowym. if wy­
nik walki narodu rtiemiecktie .. 
go o zjednoczenie I traktat po­
kojowy w powaGbnym SItopniu 
zależny jest od przyjamego u­
kSlrtałtowania się sto~unków 
pomiędzy narodami niemiec­
kim a polskim. 

Tak więc zagadn,lenie przy­
jaźni nlemlecl<o _ polskiej -
oświadczył Kohl' - wykracZa 
poza ramy programów P'\ł'lyj­
lIych. wyrasta ponad jaldck1Jl­
wiek IlIteresy partyklllarno­
polityczne. stając się za.gadn:< 
niem o charal,terze ogólno­
narodowym. Fakt ten lI~wlada 
mil' sobie coraz bard~lej spo­
leczeństwo zachodn'o _ nie­
mieckie, co znajdllJe swój wy 
raz w s·tale wzraslaJącej ł'CIZ­
bl" czlonków i sympatyków 
Towarzystwa Im, Helmuta VOn 
Gorlach. 

Granica na Odrze I Nysie -
oś wI·adczy l burmistrz Gohr -
jest probierzem przyjaźni 1)le­
młecko - polskiej. jest pomos­
tem do przyjaźni nie tylko po­
między obli narodami, lecz po­
między wszystkimi pOkój mI­
łuJąoyml narodami śwIata. .. " .. . ... . 

Olbrzymia. skomplikowana 
maszyna - jal<ą jest budo\\'lll 
Pałacu Kultury I Nauki - zo 
stała uruch0ffilona. Nie zatrzy 
ma się ona aż do chwilI. gdV 
ponad SItoIle" wystrzelą smu­
kłe kmAałty wysokościowca, 
aż do ohwlli, gdy Pałac Kul­
tury I Nauki będzie gotów do 
poł.nlenia swych szczytnych 
zadań. 

Targi 
międzynarodowe 
Delegat br)'.tyjski Perry. któ 

ry następnIe zabrał glos. orzed 
staowi! szereg propozycji. mają 
cych na celu ujęcie wyników 
dyskusji w konkretne wnioski. 
W szczególności mówca zapro­
ponował. by kaMa delegac;ia 
dątYła do ro",.zer""nla wyni­
ków Konferencji w kolach go­
spoda""zYch swego kraju. 

Nadto nal,,~y przeprowalblć 
konferencjo w culym l[ra311. na 

Przewodniczący zachodnlo­
n'cmlecki('go "Towarzystwa 
p"pie~anJa kulturalnej l gowpo 
onrcm,l współpracy z Połs,kq 
im. Helmuta von Gerlach". 
Hans von Rohr stwierdl.l/ w 

Grupa młodoolAnych mUl'a-
1'7.y za·1;rudnlonych przy budo­
wie bloków w Aiel St.alina w 
Berlinie wyst.osowała do mło­
dych murarzy WRrRZlłwskich 
lIst. w którym wyraża podziW .. _ 7'?r"T 

Słowa, które mobilizują ludzkość 
Jasne I proste są slowa. wypowledzla 

ne prlez towarZYSl/ll~ SIalina. Trafiają 

One clo 8Ma I umysłÓw setołt milionów 
ludzi na całym liwiecle. napawa.lą ich 
wiarą. ~e "prawa pokoJu, sprawa Ich 
wa.lkl o lepsze 311tro zwyclęty. 

Odpowiedzi towarzysza Stalina na 
pytania przedstawIcieli szeregu pIsm 
amerykańskich odbIły slo: głośnym 
echem na całym śwIecie. W zwięzłych 
slowach przedstawiony zostal zasadni­
czy !,ierunel, polilykl radzieckiej. po­
litykI i<onsel,wenLnie zmierzającej do 
utrwalenia pokoju i rozwinięcia wspól­
pnicy mIędzy narodamI. W spOSób 
pr,,"ty I bezpośredni ocenn towarzysz 
Stalin obecną sytuację międzynarodo­
wą ('raz Iwnkretnie wslwzllł drog<:toz 
wi'lzania napiqc:a wywołanego agre­
"ywnq polItyką Imperializmu amery­
kań.klego. 

l)1a krajów zlączonych ze Związkiem 
Ra({zIl\ck1m więzami braterstwa I przy 
,lainl Odpowiedzi Wodza P!>koju, ud'lllic­
lonll 1:1'",10 redaktorów gazet amory-
11Iuisklclt miały szczególnie donlo.l" 
wymowę. Rumuńskie pismo "Scanteia" 

pisze, że "odpo'NledŻ towarzySZa sta­
lilia jes,t'l1owym wielltlm orężem doda­
jącym .il bojownikom o pokój I wol­
noś(!. napełniającym Ich serca wi.ar" 
w rwyclęstwo sprawy 1l"'toJu·· .. 

T" myjiII!. tYm pOO'lIuclem oIlY tehnl\ 
wYllOwłe4:f4 W113Yl1it!deh pism demokra­
tycznych na OIIolym 6wleolll. Przebija li! 
n1eh "'Y'Iadom066 ~e Mrost sil pOkoju 
!IIlI. AwleClio .w4zlqollla l"ckk04ó wla· 
... wwarz:vlllOwt iWAnowi. 11;&4.1" 

przeszło roI, temu wskazal narodom 
rll'Ollę waliI! p.'Zcclw podżegaczom wo­
jennym. I choć awanturniCza polllyl,a 
Imlle!'łaIlAtów z coraZ więks1.ą niż 
przeli rokiem wściekłością zmierza do 
wywołania wojllY. to jednak Irle,\ po­
koJu tak mOcne kor."nie zapuściła IV 

.ercaell m!lłon{lw hill z! lIa calYm /lwic­
oie. że II ka:l.dym dniom potężnieją siły 

przeciwhtawlaJące sl<: garstce naleń­
Ców l !IOIUegaczy wojemhch. 

KomekwenŁne stanowisko Zw!ąz.ku 
Rarlzi{'C'lklego IW sprawie rozwIązania 
problemu niemieckiego, jeszcze raz z 
ca!:) siłą ujawnione w wypowi<"dzi 10-
warzyóZQ Stalina. zos.tało powitane z 
wielkim entuzja7..11lC'ffi przez wszyst­
kich, którym sprawa nok oj u w Euro­
pie ieży nn sercu. "Słowa Stalina n­
mac,'ilIJ1ają na,s w przeświadczeniu. że 
możliwym jest przyw.ódć obecnie .Ieu­
noAc naszej ojczyzny i tym samym za­
peovnlć pc>l,ój w eTlemczech I na cał.vm 
świecie" - siwic'l'dza w imieniu milio­
nów 'kobiet niemil'ckich Związek De·­
mokrat'ycmych Kobiet Niemieckich. 

W Niemczech Zachodnich słowa to­
wal'~ysza Stalina znalazły s,1.eroki od­
dźwięk. Orga,ri centralny KPD. "FreicB 
Volk'·. pocll,reśla. że Stalin jeszcze ra! 
wystąp li jako obrońca nlemieck;ego 
narodu .•• Slowa Stalina - pieze gazeta 
- zgOdnO Bil z pralinlenie>m 1 wollł 
_C3'~tI,tell Niemców". 

BolOwnik/lw pokoJn. wa.lcz~yllb w 
kra.jach kapita.llstyclIllIYC!lprzeelw 
IIIW;l'm ną.dom IllWil\ZlWYm & arre.s;vwn!l. 

pOllh'j'ą Imperializmu amerykańs!,!rgo. 
"!<Iwa lowarzysza Stalin" mObilizują 
!lo dl\łszych wysiłl,ów. W tYSiącach wy 
[>o.vied7.i pI7.edslaw'lcie:e delTIokratycz­
nej opinii publicznej domAga.i~ się pod­
kc;a "ozmów mlęd7.Y prz~ctstawlcipl"­
mi wi"Ikich mocarstw w celu zlikwldo­
wanb napięcia międzynarod"wel1O i 
nawlqlaniR r07.m6w na temflt WS7.yst­
kich palących kwestii. AngielskI "Datly 
Wotkcr" domaga Rię od Churchilla. h.v 
przyczynił się do 7.re-alizowania spotka 
nia Wielkiej C7JNórki. 

O<lp"",ied:oi towarzysza St"Una jesz­
CZe raz ujawniły przed ~Wi<ltC1n. 7.C 
~wi~z~k Radziecki t,<>nsel,weutnie 1]1\­

zy do fM'iZcn::enia współpracy mJ~dzy­
narodowej. że jMt przelwnany " mo<1i­
woś("\ pokojowego wop"'istnicnia Imlll.­
tałiZJlUl i komuni~,nlu. Fa,!d, że obecnie 
w Mo"kwie. w st.olicy PO·!W.iIl. toczą 
się olJr"dy Mi€1dzyner"dlll'wej Konferen 
c.li O,'spodarcze!. która - .. m'ędzy in­
nymi -- ma na cf'lu sLwor7.cnie ,varun 
ków dla rozwinięcia w,pó![,,-acy gosl'o 
darczej między paJ1~t\Vami nalcż;łcYllll 
do l'G;:nYl'h systemów. je~t wvmQWl'vm 
dowodem niezłomnej woli' ?'wią;ku 
Radzieckiego zbudo.vania trwałych fun 
d~ment.ów pokoju. Masy ludowe w kra 
ja,,'. kapitallslyc,;nYch comz głośniej 
domagają sią od swych rządów wkro­
czenIa na tę drogę wS1półprllcy. 

WieIIde slowa towarzysOII Stalina. 
słmva. prawdy t wiary dówly do Sel!'o 
l'IIdll\klch I nlllbl'Ołly je w pCt~ny ol'~~ 
tlI) dlll/lJllll,! _lld 41 ~óJ ! p(IjIItęp na 
iIlIW"m dwiollle.-- . 

-

dla wS1paniałych rezultatów 
pracy &waich kolegów war­
szawffi<ich. 

.. Pragn.lemy się od Was u­
czyó drodzy prZyjaciele _ pi_ 
szą młodzi berlińczycy. ZYIllIY­
my Wam I calemu polskiemu 
narodowi wielkich su~cesów 
przy odbudowie WarszawY ł 
budowle podstaw socjalizmu. 
.T c.te~my przekonani. ź(\ w/l.l· 
ka obu nuzych narcdów o 
pokój zakOńczy się caikowi­
tym Z'Wyclęstwem". 

Naród holenderski 

i 
żąda pokoju 
niezawisłości 

HAGA. PAP. Dziennik "De 
Waarheid" opublikował Il~t 
otwarty Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Ho 
landii do zarządów "par~ii 
p,·acy··. "ludowej pArt!! walki 
o wolność i demokrację". 
"psrtl! chrześcijańSkiej" I 
"katolickiej part!! nlezale*­
nych". 

Podkreślając. że odrodze­
nie faszyzmu w Niemczech 
Zachodnich stanowi groźbę 
dla pokOjU i bezpieczeństwa 
narodów europejskIch. w tym 
również i narodu holend~r­
ski('go, F;C Komunistycznej 
Partii Holnndii oświadcza: 

- Podobnie jak w 1939 t. 
faszyzm n!cmłrcld przenilm'1!l 
do Holandii. tal< I obecnie od, 
ł'odzenip-' te/,,:,o faszyzmu znaj .. 
duje odllżwi<;k w naszym kr\'! 
.lu. I\loź11a stwierdzIć nie t:vl~ 
ko wzmagającą sl~ dzIałal­
ność IWI1.piracyjIlJ·ch lub za­
masł;owanycla elemenh;w i b. 
faszyslów holendersldch. lecz 
również rO'llpow~zechni&nie 
sl<; skrajnie prawicowych ten­
den •. jl w 101lle partii kaloli., 
klej. tendencji. popieranyclI 
pl'zez Antcry](anów. 

O,;tatn;p dccy;o.je powzi~te, 
precz z"rwo pArtii IIo(oll.l<lej 
mlaly nn celu odn3nie elem€.\-
10m fasz'y,towskim dominują 
c0.1 pozycjI w przyszłym ga­
binecie. 

Ale - stwierdm list - mo­
żna. przesz~l:od71M IItwol'zeon.łu 
t.tldcgo r~'1dl\. Moż"" to lit!· 
wo uczyn~ó. Jeśli t~'lko wszys­
cy ci. którzy rozumieją to nie 
bezplooze"'stwo. bę,lą dąbó 
do wzajemnego zrozumienia ł 
koordynowania swej dzlałał­
nO!lcl. Wzywamy partie, by po 
IItYk" OWili prllyczynlly się do, 
zjednoczenia wsaystldch HO-, 
len/irÓ'v, pragnąCYCh IIlezawl-', 
910601 narodowej I pokeJu nlli 
cał,m świecie. 
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~ górę sztandar współzawodeictwa. 

DUM I I RADO I OlE IEMY A 
Młodych Przodowników - Budowniczyćh Polski Ludowej .... " 

W·elka sala konferencyjna w Domu Młodzieźy w Kiel- . 00, muzyczne· I chóralne będą Wa o pełne wykorzystanie wykonanie zada', jalde przed - zmiana do~chćzaSew. 
h l zawsze gooelnna dla wszelkich narad I odpraw ZMP, wyjeżdżały na wieś; chłopcy dnia pracy i narzędzi, młodzleź~ stawilt partta I stylu praey. 

(lIlC , e aktualnie udekorowana witała tego dnia aktyw wo- i dziew~ta 00 spół~lni pro - ° metodach ZMP- Rząd. * ~.. • 
zaw5~kl ZMP (przewodniezą4!ych Zarządów Powiatowwch dukcyjnych będą opownadal'! o ówek "Ostrowca':, pracują- Etadość I młodość w murach 
r;~ejskich), przedstawicieli Komend Powiatowych "SP" swej PTacy młodym. ~obotni- cych systemem ZandaroweJ, ZOUU{) BRODY l WĄSY na ulicach Warszawy. Ty_ 
IPI,KF oraz pr~ników Zarząliu ~ojew6dzklego ,- czer- kom z f!'bryk. M!odzle~ szkol- polegającym na przekazy- muszą naJ! aktywiści - po- si ce r02:eśmlanych twarżY ! 

. nią płótna i delikatnymi barwarm kwiatów. na bęQZle UTZ>ldzala Wleczom! wanlu zmianowej maszyny wiedział na krajowej nara- ą ch '"'- b . . 
Wie. ce dla swYch IoWIarzyS2Y:ze w biegu. W . t .... t gorący sere. nuZ rzrrnewa 

W prezydium zasiada-g: se- . szybcIej zbudowali soc.lsllzm ,dzie warszawie ow .... a - piosenka gra muzyka ~ na 
t rz KW PZPR tow. Kuj- w Polsce. wsi. Ś k i ja sł - o metodzie Inżyniera win. . ' 

~e ~rzodstawiciel ZG ZMP, Rozumieją to towarzysze z m!:!,a:;S r::er"';,c.Je ~ow.ęl~~ Kowaldowa, k~,ra ~!UCcZyła Te symboliczne brody Trasie W-Z I na ~d:tJ!,=:!()Iii 
' s~nec oraz towarrzysze brygady Mariana Cbusteckie- słaka jest ogrolliluie twórcza. bryga ę Bana ... a Iil, •• " pra wąsy oznaczają zmianę do- i Placu MDM. lV!urImO ... ,;.e 

~:tak Barski, OsterC2iY ! m- go z FSC, którzy po przed ter- Towarzysze: Kaluta 00 Stara- widłowych ruchów, tychczasowego stylu l metod Starym MIeśćle. Na emnach 
ni ' minowym wyk:onandu zobowią obowic, Salwa z TumlIna, Ole - 'o metodach pracy pracy naszych ZMP-owsklch Id Stolicy najlepsze I naj-

'N m6wndcę wchodl'll tow. zań dla uClZczerua 60 roczndcy szek z Sandomierza, M.ldzh'iskl Kampańea z Zakład6w Me- instancji, naszych ZMP- n . ' ' 
Hasfak. Już po pierwszych je- ur~ drogiego sercu każde- I Innd wnoszą nowe pomysły, talowych w Radomiu, owskich aktywistów! Zgolić wartościowsze filmy. W te-
o słowach mOZna się zoriento go młodego Polaka, . towarzy- które na pewno pomogą w pra - o wsp6łzawodnictwie o brody I wąsy - to zerwać z atrach grają najlepsi aktotzy. 

~sć, że referat nie będ:cie, jak swa Bieruta, .wyk~uJą dodat- cy przedzlotowej. Niektóre wy obniżenie kosztów wła- dotychczasowymi kancelaryj- Na boisku partda IIpGrtowa. 
to - ndestety - często bywa, kl>we ZO~o:"lązama. . . powiedzi są tak c;ekawe, że sny ch zainicjowanym przez no-biurokratycznymi meto- PFZyjechali pierwsi sportow-
suchy, nudny i dh,lgl, MÓwc~ Rozumieją t? . naSl młod211 choiałoby się przytoczyć je w Wandę Derlatkę z RZO w daml pracy. to mocniej pO- c PolskI. Na ulicach radosny 
szybko przechodzd do kwestu chłOpcy re WSI, Jak tow. Laeh oalo!;cL Radomiu. wiązać się z masami młodzie y . 
zs·sadniczej: stanowią ją zada- z POM-u w Brzeziu, który 0- Właśnie glosu udzielono tow. _ Dzisiaj, w pracy zlotowej ży - mówI! 7.ablerając z ko- gwar I szum. Tak będzle wy-
nia organizacji ZMP WQje- toozyl swój traktor socjalisly- Stępnlowl, kierownikowi Wy- _ mOWl tow. Stępień _ lei głos tow. Mlc!golskl. glądać Stalka, klęciy w ~Sl'ną 
w6dztwa k>!~I~kiego w ob.ee- crzną opieką, i zobowiązał się działu Młodzi",ży Robotniczej, ,wszystkie te cenne Inicjatywy Niestety mamy .leszcze do- rocwlcę wyzwolenia Polski 
nej kampanii przedzlO>toweJ. Pl'zed!użyć Jego czasokres PTa który dłużej zatrzymał się nad I metodY pracy l'oSZ4lZcgól- wodY, że nasz aktyw powlato ś lć będ le d leś I tysi~ 

Jako pierwsze zadalt)le w cy międzyremontowej. zagadnieniem masowano roz- ='y nie notrafił ol" zwi~za.6 z go c z, 'IV C e cy .. nych naszych przodowników" .. ~.. d . t i ch! -" Zlot 
pracy zlotowej tow. Haslak Ale są Ję<lzcze tacy, którzy woju ruchu współzawodnic- pracy. poszczególnych bry- masami, że nie zna trosk i ZlI/wCYUI op""w -
pC'stawił prood zebranymd się wahają, którzy jeSIZCze nie twa. gad prodUkcyjnych winny bol.,ezek terenu. lZ:estarzal się Młodych PrzodownikóW-
wzmożenie pracy polltyc2lllo- ro,zumieją o co toczy się walka bYÓ mocno popularyzowane _ i zmurszal za biurkami. Np. Budowniczych PolSkI Ludo-
wychowawczej wśród mło- z obozem imperialistycznym 1 W GORĘ lilZTAl.'lIDAR winny stać się on;żem w wal- towarzysze z kola ZMP w Cle wej. 
dJzIieży, Illasyłanymi dywersantami. WSPOł,ZAWODNICTWA, ce o wykonanie zadań produk IJlelowie już trzy lata czekają 

ABY J'ASNm.r ZDAWAŁA 
SOBIE SPRAWĘ ... 

,1& wielkich celów walki, któ­
rymi są socjalizm i pokój. 

- Na.sze wspaniałe budow­
wetwo soc.lsHstyczne, nowo­
powstające zakłady przemysło 
we, kopalnie, huty i fabryki, 
nowe osiedla mleso:kanlowe I 
nowe mimsta są talUle wynl­
Idem pl'aey naszej ofiarnej 
mlqdzieży. Młodzie:!! mając 
pl'sed Bobll piękną lIerspekty­
wę nowego, szczęśliwego tycia, 
które stwarza nam nasz pro­
Jekt Konstytucji, nie szczędlZl 
wyslłkllW, ""teby pad klerow­
nłctwem PolsldeJ ZjednOO7A)­
nej Partii Robotniczej .leszcze 

S piętrzone pod sufit pół­
ki z książkami, sosnowe 
stoły wsparte' na krzy-

takach, żelazne łóżka pokryte 
jutowymi kocami, - oto całe 
umeblowanie pokoju zwanego 
przez lego mieszkańców uni­
wersytetem. Choć nierzadko 
panuje tu taki chłód, że palt 
nie warto zdejmować, do mię­
szkania schodzi siEl wieczora­
mi liczne grono towarzyszy. 
Przy kubkach z cieniutką her 
batą omawiają wydarzenia 
polityczne, gorąco I żarliwie 
debatują O walce rewolucyj­
nej w kraju I za granicą, śle­
dzą z napięciem przebieg woj 
ny domowej w zwycięskim 
Kraju Rad, który broni re­
wolucji przed zgrają inter­
wentów imperialistycznych. 
Dlugo nie mogą rozejść się 
towarzysze... Żal rozstawać 
się z atmosferą tego domu 
promieniUjącego nauką, wie­
dzą, wiarą w zwycięstwo 511 
rewolucji, Jak proorywać dys­
kUSję z 'Bolesławem Bieru­
tem, który tak celował sllą 
SWYch argumentów. 

Tę siłę daje mu KPP, rewo 
lucyjna partia' klasy robotni­
czej, której jest od pierwszej 
chwili płomiennym bojowni­
kiem, daje mu znajomość 
marksizmu-leninizmu I bez­
graniczne oddanie idei wyzwP 
lenia proletariatu, którą ulw­
chał od młodych lat. 

Doświadczenie rfabyte w 
gorących dniach pracy w Ra­
dach Delegatów Robotni­
czych, kiedy wyzwolenie PrO­
letariatu polskiego wydawa­
lo się już tak bliskie I kiedy 
w całej swej ohydzie wystą­
piła zdrada burżuazji I plłsud 
czykowskiej PPS, kształtuje 
w Bierucie ce.chy dojrzałego, 
konsekwentnego rewolucjo-
nisty-leninowca. . 

Czerwone Zagłębie - Za­
głębie Dąbrowskie. Towa­
rzysZ Bierut spotyka się po 
raz. pierwszy z czołową armią 
proletariatu polskiego, z hut­
nikami o rękach spękanych 
od żaru wytopów, li górnllta­
mi o twarzach wyżartych py­
lem węglowym, wśród któ­
rych żyły płomienne wspom­
nienia Rfld Delegąt6w Robot~ 
niczych i Czerwonej Gwal'dli. 
pierwszych organów władzy 
proletariatu. 

Krótki był pobyt towarzy­
Sza Bieruta w Zagłębiu DII" 
browsltim, !\Ie w świetlicach 
rObotniczychsp6łdąlelnl przez 
niego zol'ganlzowąnych, rewo 
,lucyjnym Ilulsem zatetnlla 

- Toteż jednym z plerw- ZLOTOWEGO ey,lnych całej młodzieży na- na zatwierdzenie deklaracji 
szych zadań w o""cnej pracy szego' wo,lewództwa. 131101'11- przez ZP w Starachowicach. 
przedzł9towej, będzie wzmoc- W okresie poprzedzajll,- laryzowll.Ć, rozszerzyć I uma- Młoct"ież ZMP-owska w Ry-
nJenie pracy uświadamiającej cym zlol mu",my pOl'u!ar~'z@- sowić faMy bohaterstwa pra- blance, gm, Szydłowiec. od-
- po<wieQ,ział tow Hasia/<. wać w;;ród mlodeg.o pOkolenia cy naszej młOdzieży _ oto bywa zebrania w stodole, Ił 
Musimy naszej mllldmeży wy- przoduJące metody pracy, pod podstawowe zadanie w naszej ZP w Radomiu nie zaintereso-
Jaśnia'; przemiany społeczne i woić liczbę młodzieżowych prrwy przedzIołowej. Na zlot wał się tą sprawą I nie po-
gqspodarClilll, jakie już zostały brygad produkcyjnych w za- musimy pójść z nowymi osi '1- mógł towarzysmm z Rybian-
doltonane, nwcniej uprz:ytom- ldadach, zwlękSzyć liczbę gnl'lclaml. W górę sztandar ki. Wiele jeszcze można by 
nić wszystkim chłopcom I wspólzawodnlczących - mówi współzawodnictwa zlotowego! byłO przytoczyć podobnych 
dzicwClilętom, ~e są współgosl1o Stępień, - objąć wspólzawod- faktów. 
darzami kraju, odpowiedzial- nie lwem młodzież wiejską, w Zrywa się burza oklasków. Narada dobiega końca. To-
nyml za jego rozwój. szkołaeh i uezelniach, 1'000zc- Młodzi towarzysze obecni na warzysze z terenu omówili 

A oto zebrani na naradzie rzać ruch przodownictwa w naradzie zrozumieli, że na zadania stojące przed nimi w 
aktywiści w myśli nakreślają nauce. zlot pojadą tylko ci, którzy pracy zlotowej. Zadania te to 
sobie plany, jak będą reali- Towarzygz Stępień opowla- swą ofiarną pracą, nowymi przede wszystkim: 
zować wsk3lzania tow. Hasia- da zebranym o metodach pra- OSiągnięciami zasłużyli sobie _ wzmożenie pracy uśwla-
kil.. Trzeba będzJie organiJz.ować cy młodego frezera l!illydłcw- na to wyróżnienie. Pojadą 
spotkania młod1Jieży robotllli- sldego z FSC w Staraehowi- pnede wszystkim ci, którzy damiającej 
czej i wiejskiej; zespoły ama- cach, który współzawodniczy w tym krótkim okresie cza- - rozwój wspólzawodnlc-
torskie, taneozne, dramatyoz- śladem stachanowca lPota.po- su wyróżnili, się w walce o twa zlotowego 

Z życia Bolesława Bieruta 

Niestrudzony bojo 
robota wychowawczo-poli­
tyczna. Rosło wśród robotnl­
k6w głębokie przekonanie, że 
Istnieje siła, która prowadzi 
nadal do walid, że mimo 
prześladowań Partia jest i 
żyje. 

Hart, wytrwałość, szerokie 
horyzonty myślowe, nieustan­
na' praca nad pogłębianiem 
znajomości. rewolucyjnej te­
orII sprawiają, że wkrótce 
towarzysz Bierut staje się 
jednym z czołowych szermie. 
rzy rewolucyjr .go kierunku 
w polskim ruchu spółdziel­
czym. 

Codziennie, punktualnie o 
8-ej rano wchodzi Boiesław 
Bierut po wąskich schodach 
brzydkiej warszawskiej ka­
mie.nlcy przy ul. Wolskiej 44. 
Tu mieści się glówne biuro, 
stąd rozchodzą się na calą 
Polskę, ukazujące się coraz to 
pod Inną nazwą, w skutek 
konfiskat, pisma spółdzielcze. 
Pracą kierownika wydziału 

społeczno - wychowawc;l.ego, 
którym jest towarzysll Bierut, 
nastręcza wiele trudności. 
KPP musi toczyć codzienną 
uporczywą walkę ze zdra­
dziecką prawicą PPS, usiłu. 
jącą sprowadzić spółdziel-
czośĆ na tory reformizmu, 
oderwać jej działalność od 
głównego celu: rewolucyjnej 
walki ó władzę robotnIczo­
chłopską. Kwapiński i Arclszew 
ski wciąż nasyłają S'wych ludzI. 
Ale towarzysz Bierut umie 
Ich rozpoznać I demaslwwać. 
przez dlugi czas opowiadano 
wśród pracowników na Wol­
skiej o tym, jllk wyrzucił ta­
kiego dywersanta. "Myślicie, 
że nasj!; ltierownik choć przez 
chwilę się uniósł, że podniósł 
głos. Wprost przeciwnie. 
Twarz mu tylko' spochmur­
niała I każde słowo tak wypo 
wiadał, że nie byłO· mowy o 
sprzeciwie. WreslIoie spo­
kojnie i stanowczo powie­
dział: "Pan lIabięrze swoję 
r:/:eczy i wynięsię się, pan wie 
t\lac~ego". Dlaczego - o tym 
wiedzieli wszyscy". ' 

Kole~ońsld, ale wymagają­
<;y wiele od siebie I innych 
Bolesław Bierut cieszył slf. 
ws~ędzie wielkim . autoryte­
tem I SZacunkiem. Nawet 
strói: nocny. nie tnteręsująey 
slEl nikilll darz.vł [«). ezeltelłól· 

ną sympatią I widząc jak 
szybltim krokiem przemierza 
podwórze, mruczał pod no­
s~m: "Pilno mu do roboty 
partyjnej". ' 

A roboty tej było co nie­
miara. Towarzysza Bieruta 
można spotkać w coraz to In­
nym mieście. W Warszawie, 
gdzie inicjuje powstanie żoll­
borskiej. WSM, gdzie wybra­
ny zostaje z listy lewicy rO­
botniczej ;- pod którą wystę­
powała nielegalna partia ko­
munistyczna w wyborach­
do Rady Kasy Chorych w 
Warszawie. W Zakopanem, 
gdzie na Antałówce zakłada 
tzw. Gospodę Włóczęgów, kló 
ra jest miejscem wypoc:r.ynltu 
dla umęczonych komunistów 
Wychodzących z więzienia. 
Znajq dobri'e z tego okresu 
BOlesława Bieruta robotnicy 
Zagł<;bia. Górnicy dawnej ko­
palni "Paryż" z prZ<ljęclem 
opowiadają o pamiE:tnym 
wiecu, na którym przemawiał 
towarzysz Bierut. Gdy zasłu­
chani w jego żarliwe, płomien 

. ne słowa gorąco przyjmowali 
mówcę, na salą wdarła siq 
policja. Szlezyngier i przo­
down Ut policji Biały prze­
dzierali się przez tłum, by 
aresztować towarzysza Bieru­
ta. Ale tłum nie pozwolII, 
obronił tak bardzo kochane­
go, cenionego towarzysza. To­
warzysz Bierut, członek egze­
kutywy Komitetu Okręgowe­
go Komunistycznej PartII Za­
głębia Dąbrowskiego od rana 
do nocy ,przemierza miasta I 
osiedla robotnicze, pomaga 
organizować strajki, uczy jak 
walczyć przeciwko uciskowi, 
jak walczyć ze zdrajcami z 
prawicy PPS, którzy pragną 
rozbroić polską klasę robQtnl­
czą· 

Towarzysz Bierut, który 
wszystkim służył radą I po­
mocą, jest znany wśród klasy 
robotniczej, lecz r6wnież zna­
ny jest niestety przez defen­
sYWę, która tropi go, ślad w 
ślad wysyłając za nim szpic­
lów. 

Plerwsr.0 aresztowanie. Po­
tem azęść rallly areszt za IIresz 
tem.· Pod • eskortą granato­
wych atupajków wędruje B!e 
rut od wlll1.lenla do wlqzlenia, 
od celi do celi. Ale takich lu­
dzd jak .on nie odstrasz, 

(III) 

nik o władzę ludu 
najostrzejsze represje. Nie­
ugięcie będzie zawsze walczył 
o wolną Polskę, o Polskę spra 
wiedliwości społecznej. 

Ciasna, duszna, przepełniona 
jest cela więzienia będzińskle 
go, 'ale na zmęczonej twarzy 
towarzysza Bieruta nierzadko 
pojawia się uśmiech. Za­
hartowany bojownik rewo­
lucji wie dobrze, jak spożyt­
kować czas przymusowęgo 

oderwania od roboty par­
tyjnej. 
Są jeszcze książki, książki, 

które uczą, jal< lepiej walczyć 
i zwycif;żać, bez których nie 
może obejść się świadomy re­
wolucjonista. Komuna wię­
zienna to akademia marksiz­
mu, a towarzysz Biel'ut umie 
pogłębiać swą wledzQ marksi­
stowsM l uczyć jej innych. 

'l'OW~l'zyszu mój, 
Porzuć smutek swój. 
Porzuć tale, jęki 
Ksiązkę weź do ręki 
Siadaj I ucz się ... 
Często śpiewają te slowa 

towarzysze z więzienia będziń 
sld<lgo. Są wśród nich starzy 
górnicy, hutnicy, robotnicy 
rolni, chlopl, młodzi.;,,,. Towa­
rzysz Bierut umie ich zachę­
cić do nauki. Jedni z mozol­
nym trudem kreślą pierwsze 
w swym życiu Jitm'y i cyfry, 
Inni myślami przebiegają nie­
znane nazwy Iqdów I mórz, 
sluchają z zapartym tchem o 
walce I tyciu Waryńsklego, 
R6Zy Luxemburg, o wielkim 
Polaku - Dzierżyńskim, o 
których tak pięknie opowiada 
towarzysz Bierut. 

Tak wiele jak on umieć, to 
wielka sztuka, ale tak bezpo­
średnio, tak umiejętnie wie­
dzą dzielić się z innymi to je­
szcze większa - mówią 
współtowarzysze więzienni, 

garnąc się do Bole.lawa Bie­
ruta, swego nauczyciela, ser­
decznego przyjaciela, opie­
kuna. 

'" " '" 
N auczyciel, przyjaciel, 

utalentowany przywód­
ca mas pracujących. 

Jest nim towarzysz Bierut na 
Itoi:dym posterunku, Pamlęta­
jEl 110 łódzcy robotnicy z okre­
su 1932 roku, gdy jako sekre-
tatz Komitetu Ok:r'lllowego 
KPP Wiódł lOo-tYsięcz.ną 
armie proletariatu okrę/IIU 

łódzkiego do walki przeciw 
wyzyskowi I krwawej dyktatu 
rze faszystowskiej, do walki 
o władzę proletariatu. 

SerdE'C?nY przyjaciel I opie­
kun więźni6w politycznych ... 
Jest nim nie tylko wtedy, gdy 
sam znajduje się za grubymi 
mtlrami więzień, lecz i \VÓW­
czas, gdy partia wyznacza go 
do pracy w Międzynarodowej 
OrGanizacji Pomocy Rewolu­
cjonistom . .Tuż nie o towarzy­
szy z jednej celi, nie z jedne­
go więzienia, ale ze wszyst­
kich katowni sanacyjnych, 
których z roku na rok przy­
bywa. troszczy się towarzysz 
Bierut - "Wacek", Trzeba 
walczyć o utrzymanie ich sI! 
fizycznych, trzeba Ich pod­
nie~ć na duchu. uzbroić w re­
WQlucyjn'l naukę, by byli od­
porni na okrutne metody fa­
lizyzmu, który usiłuje \ch 
niszczyć i łamać. 

Od pozorn ie błahych szcze­
gółów zależy czę~to powodze­
nie nielegalnej roboty, więc 
o wszystko tow. Wacek się 

troszczy. Trzeba wystarać się 
"o c;:ysty lokal", niełatwe to, 
a tyle ich potrzeba. Na spot­
k,,'h18, na technikę, na miesz­
kania, na "przyjazdówki". 
Towarzysz Bierut najczęiiclej 
zwraca się z tym do robotni­
ków. 

Robotnicy nie zawodz'l. 
Robotnicy, którzy choć raz 
widzieli towar~sza Bieruta, 
twierdzą, że to "swój czło­
wiek", że warto się dla takiej 
sprawy, za jaką on walczy 
dla robotniczo-chłopskiej Pol 
ski, narażać ria najgorsze nie­
bezpieczeństwo. Przecież wal­
ka KPP to ich walka, walka 
proletariacka. 

Towarzysz Wacek długie 
noce śłęczy nad bibułkami 
poplamionymi tytoniem, od­
czytując drobniutkie, nie­
rzadko zamazane słowa gryp­
sów. Sam czyta, sam odpisu­
je, w slowach prostych, gorą­
cych, bojowych, rozpalają­
cych wiarę w z'.vyc!ęstwo pro 
letarlatu. Jego listy sprl!lwia­
ły, te jeszcze mocniej zacis­
kały sit: robotnicze pięści, że 
w niejednej ('ell, podObnie 
jak w tej, o której pisał Bro 
nlewskl, zapłonęły jasnym 
:Łatem piece t'adz:lłI!Cklego 
Magllltogorslla. 

Dlugo jeszcze mówił kie­
rownik Wydziału Młodzieży 

Wiejskiej ZG ZMP tow. Stm.­
rzlilC. Zebrani na naradzie 
oczyma wyobraźni widzieli 
entuzja:rm I radość, z jaką ty­
siące młodzieiy będą walczy­
ły o plęrwszeństwo w pro­
dukCji, o pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie przedzIo­
towym, bo na zlot pojadą naj 
lepą,1 z pośród naszej młodzie­
ży. Pojadą li pleśnią I radoś­
cią do swojej socjalistycznej 
Stolicy. 

Jarosław Kołodziej 

Mimo niezwykle Intensyw­
nej, niebezpieczne! pracy or­
ganizacyjnej, ~Htł'ęp1ej, to­
warzysz Bieru,t ma czas na 
czytanie, na praeę publicys­
tyczną· 

"Jak on to robi?" - dziwią 
się nieraz towarzysze.. Po 
prostu umie co do minuty 
wykorzystać czas. Czekając 
na spotkanie otwiera zawsze 
książkę. Jeżeli mu wypadnie 
nocować w przygodnym loka­
lu, zawsze ma pod ręk.ą lek­
turę· 

"Jego przykład dobrego 
organizatora, kierQwnika, 
świadomego marksisty-Ienl-
nowea, dobrego towarzysza, 
przyJaciela. człowieka I ojca 
miał dla naszej pracy nle­
zwyltle waine znaczenie" _ 
wspomina jeden z towarzy­
szy. "Wszyscy zachwycaliśmy 
się sposobem pisania tow. 
Wecka, jego artykuły były 
jasne i trafiały do serca. Pisał 
zawsze jl'jzykiem bardzo pro­
stym I zrozumiałym, nawet 
dla niewyrobionego politycz-
nie robociarza". . 
Największe doświadczenie 

konspiracyjne, największa 
ostrożność nie mogły jednak 
uchronić działacza komuni­
stycznego w Polsce MOścic­
kiego i Rydza, w Polsce Be­
rezy Kartuskiej od prześla­
dowań. locbów, od wy­
myślnych tortur stosowanych 
przez sanacyjnych oprysz­
ków. 
Bolesław Bierut, niestru­

dzony przywódca i bOjownik 
polskiej klasy robotniczej. 
zostaje wtrącony do" więzie­
nia. 

Poprzez czerwone mUrY 
wię1.ienia na Danlłowiczow­
sklej, poprzez podWÓjne kra­
ty Rawicza docierają echa 
masowych walk, toczonych 
przez polskie masy ludowe 
przeciwko faszystowskiej dyk 
taturze, przeciwko polityce 
zdrady narodowej, przeCiwko 
paktowaniu z Hitlerem. To­
warzysz Bierut wespół z 
Buczkiem, Lampem, Nowot­
ką, Finderem wsłuchuje się 
w odgłosy walk. Nie zlamle 
ich okrutny reżim więzienny, 
ani karcery. Niezłomnie wie­
rzą w to, że nadejdzie dzień 
zwycillstwa, że nadejd.de 
chwila, że wYllwolona li Plilt 
kapitalistycznego wyzysku 
polskll klasa robotnicza w so­
juszu :t pracującym chłop­
stwem ujmie w swl! r~ce losy 
ojczyzny! rozwinie nad nią 
swobOdny .sztandar rewolł;1ejl 
I wolno.łcl. 
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W OSIIa.Wch latach wzrósł 

udział PGR-ów w cało­
ksZltałcie produkcji rol­

neJ, w zaopatrzeniu prLemysłu 
w surowce I ludności -miejskiej 

. w artykuły spożywcze. Wypo­
sażone przez państwo w tysdą­
CI! nowoczesnych, maszyn rol­
niczych, w znaczne środki m­
westycyjne, w kadry agrono­
mów l zoolechńików PGR-y 
stały się poważnym ośrodkiem 
nowoczesnej socjalistycznej 
kutlury relnej, Wyra.zem bez­
spornych osiągnięć PGR-ów 
w dzied"inle rozwoju produk­
cj[ rolnej i hodowla.,ej jest 
fakt, że na przestrzeni ostat­
nich czterech lat zwiększyły 
one dwukrotnie obszar zasie­
wów ocaz pQgłowl-'! inwenta­
rza. PGR-y' okazały 7JINlcrnną 
pomoc spółdzlelnJom produk­
cyJnym l indywidualnym gos­
podarżom, dostarczając im 331 
tys. ton kwa.Jifikowanego ziar 
na, 16 tys. sztuk trzody chlew 
Ilej i 3,500 sztuk bydła zaro­
dowego. Równolegle z sukcesa 
mi gospodarczymi rosło po 11-
tyome odd2'J\aływanle PGR-ów 
na indywidualnie gospodaru­
jących pracujących chłopów. 

NIEROWNOMIERNOSO 
ROZWOJU 

Jlliewątpliwe o~ągnlęcla 
PGR-6w są jednak niedosta­
teozne w zestawhm,iu z potrze 
baml naszego rozWlijającego 
&lę przemysłu oraz z możliwoś 
ciami I rezerwami produkcyj­
nymi PGR-ów, Rzuca się w o­
czy charakterystyczne zjawis­
ko - zmaczna rozpiętość w 
r01lWoju gospodarczym, w wY 
konywaniu planów między po 
szczególnymi zespolami I gos­
podarstwamI. Tak np. w gos­
podarstwie Bolkowice (okręg 
'Legnica) zebrano 35 q, p.ze­
nky z hektara, a w innych 
gospodars.t>wach tylko kilka­
naście q. Jeśli w go"podar­
stwie Chóczówek osiągnięty 
.zostal.roczny udój mleka od 
jednej k,'owy 550() litrów, to w 
innych gospodarstwach wYno­
'si on nieraz 1500-2000 lilr6w. 

NłEWl'KORZVSTANE 
MOZLIWOSCI 

Podane wYżej cyfry świad-
czą, że wiele zespołów 
PGR-ów nie wYkorzystuje 

akty~ośCi i ofiarności załogi 
do walkd o plan. Biurokratycz 
ny, bezduszny stosunek do po­
tl1Zeb i balączek robo.tJlJidt6w 
wzmaga płynność kadr w 
PGR-ach. 

Krajowa narada aktywu 
PGR, kt6ra odbyła się w o.stM 
nich dniach ubiegłego rnlesdą­
ca, ujawniła te brakd, niedo­
ciągnięcia 1 błędy w pracy 
PGR. 

ZRODŁA NIEDOClĄGNIĘC 

Bl1Zebieg narady do.bitnie 
wykazał, że podstawowym 
źródłem niedociągnięć w do­
tychCZ8S(YWej pracy Wlielu zes­
polów I poozczególnyoh gos­
podarstw jest słaba praca po­
lityczna wśród załogi: organi­
rtacje partyjne i aktyw partyj 
ny w tych PGR-ach nie doce­
niały w dostatecznej mierze 
ogromnego go,.podarczego i po 
litycznego znaczenia PGR-ów 
dla gospodarki na'rodowej, dla 
socj aNs1ycznej przebudowy 
ws;, Nasz PGR-owski aktyw 
partyjny nie uświadamia so­
bie jeszcze w pełni, że zła gos­
podarka PGR-u przynosi nie 
tylko straty gospodarcze pań­
slwu, ale i pol4tycme, podry­
wając zaufanie ma/o ~ ś"cdnio 
rolnego chłopa do gospodarki 
zespołowej. 

A pl1Zecież każda organiza­
cja czy instancja partyjna w 
PGR-ach odpowiedzialna jest 
nie tylko za stan pracy uświa 
damiającej, za rozwój wspó/.za 
wodnictwa i umacnianie dyscy 
pl,iny pracy wśród załogi da­
nego gospodarstwa czy zespo­
łu, ale również za stopień po­
Iity"znego oddziaływania 
PGR-u na chlopów gospodaru 
jących Indywidualnie, za Po.­
moc fachową I. pracę politycz­
ną w spółdzielniach produk­
cyjnych. 

Trzeba stwierdzić, że nie­
kt6re komitety powiatowe nie 
wykazywały do.tychczas dosta 
teczne~o zainteresowania dla 
gospodarki i pracy partyjnej 
w PGR-ach, nde wnikały w 
wystarczającym stopniu vJ 
spra,N'Y produkcyjne i trudnoś 
ci PaństwowYch Go&podarstw 
Rolnych, nie udzielały naldy­
tej pomocy komitetom zespo­
łowym. 

ROZWINĄC PRACĘ 
POLITYCZNĄ 

Niezbędnym warunkiem u­
sprawnienia pracy i gospodar 
kd w PGR-ach jest spotęgo­
wanie pracy politycznej wśród 

!Załogi. Każdy czlonelk: partii. w. 
PGR-ach musi' poczuwali się 
do odpowiedzialności' za po­
ziom produkcjo w gospodar­
stwie czy zespole, musi poznać 
~gadnlenia produkcyjne, wa.l . 
czyć o terminowe wykonani., 
planu. Nie zast~pując kierow­
nictwa, lecz kOlltrolując Jego 
pracę, orgaIlJlzacje partyjne 
winny prowadzić systema.tycz 
ną pracę uświadamiającą 
wśród zało.gi, wYchOwYwać ją 
w duchu pOSlZanowania dla 
socjalistyc~ne.j własności, waJ­
czyć o konsekwentne wprowa 
dzenle układu zbiorowego, o 
wlaśclwą organizację praocy, o 
"kompletowanie brygad o sta­
łym składzie robotników i sta 
łym pl'zydziale inwentarza, o 
wzrost dyscypliny i wydajnoś­
ci pracy. Organizacje partyjne 
winny walczyć o to, aby plan 
produkcyjny był dokładnie 
:znany i rozdzielony nie tylko 
między brygadami ale I po­
szczególnymi robotnikami. 
Każdy oborowy, dojarka, świ­
niarka, tJraktorzysta winni 
znać swoje zadania produk­
cyjne i bić się o ich wylwna-
nie i przekroczenie. Trzeba 
nieustannie pam,iętać o tym, 
że plan jest żelaznym prawem 
gospodarki socjalistycznej, że 

żadne "o.biektywne" trudnnścl 

nie mogą u"[1'I"awiedliwić tych, 

kt6tzy go nie wykonują w.ter 
minie. 

PracOWllJ!cy PGR-6w pod­
Jęli ostatnio zobowiązania 
produkcyjne na cześć 60-ej 
roctnJcy uro.dzin t()warzy­
sza Bieruta. Zo.bo.Wiązali 
się om. przeprowadzić siewy 
na wysokim pooiomie agro­
technlozmym, troskliwie ple­
lęgnówać zasiewY, specjalnie 
upraw okopOwYch ~ technicz­
nyoh, podnieść urodzajność 
naszych p61 i łąk, rozwinąć 
hodowlę, dać ponadplanowe 
oszczędnośCll, obndżyć koszty 
własne produkcji, przekroczyć 
plan odstaw zboża, mięsa i m­
nych produktów. Realizacja 
tych zo.bowląrlJań przyczyni się 
niewątpliwie do po.lepszenia 
metod pracy w PGR-ach. 

W walce PGR-ów o spraw­
ne przeprowadzen'ie tegorocz­
nych siewów, o wzrost ilości 
i podniesienie Jakości ich pro­
dukcji kierownict>wo i organi­
zacje partyjne PGR-ów oprą 
się przede wszystlkim na naj­
barcIziej przodujących, uświa­
domionych i ofiarnych pracow 
nikach, na doświadczonej i wy 

.,próbowanej' kadrze mi,strz6w 
urodzaju i hodowli, na tych 
wszystkich, którzy swoim od­
daniem w pracy, swoimi osią­
gnięciami stanowią wzór l 
przykład dla całej załogi. 

Ił. 

.. 

Rząd Polski Ludowej dążąc do polepszenia warunków by_O 
towych ludności wiejskiej oraz zwiększenia hodowli, przy­
dziela spółdzielniom produkcyjnym Jcredlltll długoterminowe 
na budowę domów mieszl<al nych I zabudowań gospodar­
czych. 

Na zdjęciu: Budowa doml, ów m!eszkalnllch tA> Rolniczym· 
Zespole Spółdzielczym w I.ubietkowie, w pow. piotrkowskim. 

O;rolwój'drObiars, 
. .. Kieleccz~znD i 

W... czasie narady aktywu Opr6c:& wychowalni w po-
. PGR-oWl!kiego, ktqra od- szcz!j;I!ólnych gosPodarstwach 
była aiEl niedawno w i5tni~ją t.~w. fermy reproduk 

Wa-rs~aw.ie poświęcono 'Wiele cyjnę, : dostarczające j,aj kan: 
uwagI hodowli drobiU,POSI~- sumqyJnych i częśCiowo W'Y!ę-
dającej sz<:zeg61ne znaczeme gowych. Fermy takie znajdu. 
w o.kresie przejści.owych t~d- ją sill m. in. w Gnojnle, Sę­
ności gospodarczych na odcm- dmszowie. Łagiewnikach vi 
ku 'zaopatrzenia ludnOŚci pra- ro.ku: bieżącym dostarczo"nYCh 
cującej w mięso. Z tych p1'Zy- zostanie do miast okqło ~OO 
czyn przed socja1istYCZlllymi tys. jaj konsurncyjnych 00 
gospodarstwami rolnymi' 1fI1;a- stanowi poważny wzrost ~ po 
nęły dodatko.we, powa~ne z~- równaniu z rokiem UbiegłYm. 
dania, streszczające ~lę w ki~- Duże maczenie dla rozwo' 
ku słowa·ch: podnleśc na wyz- hodowli ~robiu w naszym w~~ 
BZY poziom hodowlę. dr?biu, jewództwle posiada dalsza roz 
dzięki racjonalnemu zywlenlu budowa urządzeń nowe in 
wzmóc jego produkcję zarów- .tycje. JeSlZCZe w' 1952 r. P:: . 
no pod względem ilościowym stanie 5 nowych WYchowalni 
jak I jako§ciowym, zwiększyć (m. 'n. w Sędmszowie, l GnoJ-
nośność kur d:&lękl czemu nie I PisaraCh) o.raz fenny to- ~ 
wzmocnić podał Jaj w mla- warowe, do.starczające mate. 
stach. Te same udania, rzecz rialu rzeźnego - w Kraś11lcy 
jasna, sroJą I pned PGR-aml (pow. Opoczno) I Kamiennej 
naszego województwa. zesp6ł Cudzynowice (pow. 
Państwowe Gospodarstwa Pińczów). 

Rolne Kielecczymy rooporzą- Aby . zadania, stojące do wy 
dzają centralą wylęgową w k~nania przed gospodarstwa. 
gospodarstwie Kosów (pow. mi zostały należycie Wykona. 
Radom). W nowoczesnych in- ne, a plany przekroczone, ko-
kubato.rach, w ciepłocie okolo nieCZlllą jest mObilizacja kie. 
40 stopni wYkluje się w roku rowniotw gospodarstw I bry-
bieżącym ok. 32 tys. piskląt, gad dr?bi~rskich wokół tegO 
kt6re zostaną następnie roz- zagadnIema. Staranność i pie-
prowadzone w PGR-ach, .dYs.- czoł?WLtość pr,,:co.wników cen_ 
ponujących wychowalnIamI. trah W'.flęgoweJ, rzetelność w 
Mowa tu m. in. o Blałaczowle, przygotowywaniu pOSiłków 

Kosowie, Kludnle, Karollno- zwiel'zęlom, ścisłe trzymanie 
wie Gnojnic, Łaglewniltach, się normy żywłenioweJ - oto 
Podgaju. Wychowalnie urzą- cechy, które wLnny charB!kte_ 
dzone są wedlug wszelkich ryzować pracę każdej drobiar 
wymogów - 'Posiadają t. zw. kI. Od racjonalnego żywlen'a 
sztuczne kwoki, kietkowniki bowiem I stalej troski Q drób, 
itd W Kosowie znajduje się zależy rozw6j jego hodowli. 
nadto ferma zarodowa, posia- BrygadZJiści drpbia·rscy winni 
dająca 500 sztuk kur - zrlelo- być otoczeni ~pllcjal~ą <:>pieką 
nonóżek oraz 3 gniazda se- ze strony kIerowników po-
lekcyjne. szczególnych gospodarstw, roI 

nych rad zespoi owYch i m-ga­
nizacji partyjnych. Trzeba 
częściej nJż dotychoza·s organl 
zować kursy dla drobiarek, po 
większać i.stulejące kadry, ktrl 
re wobec zwiększonych pla­
nów w roku bieżącym są nie­
wYsta·rozające (9 brygadtdstek 
drobiarskich w woiewód~twie) 
podnieść dobry przykład; jaki 
dają swYm koleżankom przo­
dującedroblark.i Marla. Ka· 
czor, kierowniczka fermy w 
Kosowie, czy Pelagia 'Bocheń­
ska z Kosowa. Trzeba Za9ZCl'.e­

pić w nie świadomość, że i 
pracownicy drobiarrscy swoją 
pracą przyczyniają sJę do do­
brobytu w kraju. 

Wychowem kaczek zajmują 
się gospodarstwa w FalkowIe 
i MCdllszewlcach, podczas gdy 
hodowla gęsJ kwitnie w Wol! 
Prymusowej, PakoSlawlu (po­
wiat Starachowice) I Staro­
sledlicach (pow. Slarachowu­
cel. 

W Kielecczyźnie największe 
rozmiary przybrała hodowla 

. kur, których liczba w 
PGR-ach zwiększyła się macz 
nie. W .ramach tegorocznej 
produkcj,i odchowanych zosta 
nie 32 tys, piskląt, przy czym 
należy podk'reślić, że cyfra ta 
jest wyższa od zeszłorocznej o 
40 proc, Wzrośnie również wY 
chów kacząt i gęsiąt. 

Dzięki zwięltszającej się pro 
dukcji PGR-y naszego woje­
wódmwa dostarczą w roku. bie 
żącym 65 ton drobiu rzeźnego. 

JADWIGA GODZISZEWSKA 
instruktor drobiarstwa 

w Okręgowym Zarządzie 

PGR-ów w Kielcach 

SwYch możliwośoi produkcyj­
nych, że nie "wyoiągają" one 
z gleby czy z hodowli tyle, 
ile można o.trzymać pl'zy sta­
rannej, racjonalnej gospodar­
ce. Cóż bowiem stol na prze­
szkodzie pozostającym w tyle 
zespolom i gospodall'Stwom w 
osiągamu dobrych wYników 
gospodarczych? Otl1Zymują 
przecież tę samą pomoc od 
państwa co gospodarstwa prw 
dujące, rozpol1Ządzaj;\ przecież 
również parkiem "maszyno­
wym, funduszem inwestYCYJ­
Ilym, odpowiednimi kadrami 
specjalist6w. 

TRA TORY GOTO El 

Ale mając niezbędne obiek­
tywne warunki rozwoju, nie 
wYkorzystują tych możliwości 
wskutek niedbalstwa' klc·row­
nlotwa, słabej dyscypliny pra­
cy wśród załogi.. 

Nie wYkorzystując w pełni 
maszyn rolniczych, gospodar­
stwa te mają niższą wydaj-

/ noś<! pracy ~ ni2J9Ze plony. Nie 
umacniając wśród załogi po­
czucia odpowiedzialności za 
państwową gospodarkę, kle­
rownlotwo z lekkim sercem 
akceptuje często nadmierne 
zużycie materi.ałów pędnych, 
ErIlniejszając rentowno",ć gos­
podarstwa. Bywa te7., źe w po 
goni. za Ilościowym l wskaźni­
kami planu, nie zwraca się 
dostatecznej uwa~i na jnlwść 
wY'konyvlilmych robót. A I sam 
plan opracowywany jest nie­
jednokrotnie zza biurka, bez 
pr1.edYskutowania go przez 
załogę, bez doprowadzen:a te­
go pianu do każdej brygady i 
każdego prncowJlJ!ka. .Tu',ne 
jest, że wtedy, gdy plan jest 
"tajemnicą" Iderownl\ctwn, nie 
molma zmob~,Jj7.ować do walid 
O Jego wYkonanie załogi, nie 
!nożna pobudzić jej inicjaty­
wy, pomysłOWości i ambicjI. 
Takie 7. gruntu szkodliwe, biu 
l'Okratyozne metody "dyrygo­
wania" załogą nie mOf{'1 dać 
oczywiścIe pozytywnych rezull 
tatów. 

Jednym z podstawowYch źró 
dei niskiej wYdajności I nie­
dóstateemej rentownośoi nie­
kł6rych zesPOłów i go.~po­
da'l:"stw jest nlewlaśNwY stosu 
nek do kadr, Brak dbałośCll I 
tl"QlI'kl o kadry, o podwyżs7.e­
nie ich kwallflkaojl I zasłużo­
ny awans społeczny, o polep-
117.en!,e: ich warunków byto­
wych, socjalnych i kultural­
nych. utrudnia !nobmzację 

Szerzej stosować węzłową metodę remontu maszyn 
Przodujące w kraju MTS po 

myślnie stosują węzlO'wą meto 
dę remontu maszyn. Po.zwala 
ona na podwyższenie jakości 

prac remontowych oraz przy­
"piesza. poważnie cały prze­
bieg remontu, 

Dzi'Biaj o.powiadamy o tym 
jak komsomolcy z Ramow~ 
sklej MTS, Wo<ronleżskiego. 
obwodu, pomogli kierowniko­
wi stacH wprO'wadzlć nową 
progresy>wną metodę remontu 
maszyn. 

o. Ił .. 

W ubiegłym roku ostatni 
traktor Ham<>wskicj MfS w­
.tnł wyremontowany w kwle,t 
niu, Tell ralet 1\aniepokoil ko.m 
somolców. ZaC"Lęll też myśleć 
o tym, jakby przyspieszyć re­
mo.nt i podwyższyć jego ja­
kość. Pewnego razu na pO's-ie­
dzeniu Komitetu Kom3am0łu 
o.mawiano 7.agudnlenie remon­
tu maszyn, Wysl<lPi! mechanik 
od 9praw mcchanizacj.l praco­
chłonnych ro.bót, Iwmsom<>le~ 
Michał Szyłow. Słuchano go z 
wielkim z."interesowaniem. Mi 
chał mówi·ł o tym, że cały sze­
reg maszynowo - traktoro­
wych stacJi w kraju remontu_ 
je traktory wę'"łOWll metodą. 
Pozwala to przede wszystkim 
na przyspieszenie robót, pod­
wyi.~z{'ni() jakości prac oraz 
o"zcz<;dność malerlalu. 

Dobrze byłoby przejąć to 
doświadczenie - powiedział 
mechanik. 

Wniosek jego podtrzymali 
IWSZY'SCy, Członkowie komlt.e~ 
wyjaśnlll, jakle trzeba bp,dzie 
zrobić d[} tego konieczne Oll­

we urr.ądzenle w warszlacle, 
gdzie zdobyć do tego potrzeb­
ny materi·al. Wówczas, gdy już 
w&<:~o zoslało obUczone j 
IIrlraW,hnn6 kOlJ1somolcy DO-

1lZI! do za,slp,pcy dyr<~ktorn 
MTS od spraw poHtycznych 
Wa,syla Stiepanowicz.n Parillo 
wa. 

Więcej. niż god,inę trwclb 
rOZJllOWa kOITISO'molców z za­
stępcą dyrektora. Siewy wio­
senne ~zły pełną parą, wszyH 
Ide traktory by/y już w polu, 

D1u przeprowadzenia zmian 
w urządzeniu warsztatu nie 
wystarczało lud7'!' 

- TOkarzy, Ślusarzy, przy­
prowadzimy - oświadczył se­
kretarz organizacJi komsomol 
sldej, Dymitr Popow- a praco 
wnicy biura pomogą. 

W niedzielę obok war,,?,taLu 
zebr\lło się okolo ,dwlldzie~tu 
lud~l. ByH tu i s'P'uwacz Wa­
lcnty Antillchin, to·karz kom­
somolec Ilwan Czunichin, star­
szy mechanik Grzegorz S~Rr­

c"w, cty r"ldor MTS S tor a n 
Plelrowiez Anliuchin. 

Jedna część ludzi poseła do 
lasu przygotowywać podkłady 
dla przeprowadzenia W'lskotc­
rowcJ kolejki, dmga -- kopać 
.. ów db rozhlór'1tl tral,torów 
uslawlać mn.szynę do myci~ 
częścI. 

Dui'.o wysUku stracono na 
przygotowywanie wózków 
transportowych. Byłv dU"e 
trudności ze "dobyciem nie­
!Zbędnego materlo.lu.· Jak8Ś pe­
wnego razu Iwon Czunkh:n 
przeglądal wybrukowane ra­
my kuItywa'torów, Pomylla! 
wówczas - czyż nie można 
by je wykOil"zy&tać? Porodził 
się za<iządza.lącego W3rRztatu, 
który myśl jego zaaprobolwal. 

.Na drugi dzień Czunichin 
wYciągał tuleje, osie, bolce, a 
DymHr Popow spawa! ramy. 

W nied/uglm czaRle wm'sztat 
bYł gOltów do przeprowadze. 

nin remontu węzlową metodą. 
W dziale montażowym I moto 
rowym przeprowadzono v,,"(\­

slcolorowe kolejki, zroh;ono 
si<ldem tran~pol·towych Wr,l­

kó'w. ustawiono maszynę do 
mycia marki "MK-l" oraz sta 
nowisko do sprawd/.ania .ilni­
ków. Zorganizowanych zos~a­
lo 33 węzły. Na czele ich po­
stawiono najleps'lych spec,ialis 
tów. 

I oto w sierpniu, w boczne 
wrola warsztatu wjechał trak 
tor "SL3-NATi". Specjalnym' 
blokiem podjęto go l ustawio­
no na wózkach oraz ZClCZętO 
rozbierać. Przy tych czynlloś­
cia.ch prucowaIi Michał Wie­
r(wkin z dwoma pOmocnika­
mi. 

Z węzła rozbiórki wS2ysłide 
delale odsylane są' do mvi'lcel 
maszyny, którą obsługo.ie ko­
munista F~tin Lichaczew. 

Ze swych obowiązków Ll­
chaczc'N wywiązuje się spnw 
nie. Nie było jeszcze wypad­
ku, by z jego winy zatrzymał 
się remont na drugich wę­
z/ach. 

Równolegle z maszyną mv­
jqcą sloi kontrolny stół. Po­
chyla się nad nim technik nor 
mownnia Dymitr Popo'\v i 
kontroler - mechanik I'van 
Gawrilow. Przez ich n;-ce prze 
chodzą wszystkie detale trak­
toru, Oni też sprawdzai" zuży 
cie każdej części I określa.ią ro 
dza] remontu. Z kontrolnego 
stołu, komsomolec Mitro 1<\11 
Llcha·ezew ro.zwozi detale spe­
cjalnym wózkiem dla wę­
zlów. 

Oto węzeł remontujący 
skrzynię biegów, Kieruje nim 
młody mechanik Piotr Kllła­
kow, Na ścianie wisi skrzynka 

na podręczne narzędda. 
WszyMkle d"tale są tu pieczo 
łowicie porozkładane. Piotr 
Kulakow starannie czvścI 
n.lS:!Jplą koniec wału ś'redni~f!O. 
J ego uczeń, niewysokiego 
wzro.<;tu, niebieskooki chłopIec, 
pracuje nad panewką. 

W pierwszych dniach węzeł 
Piotra Kulakowa pozostawał 
w tyle. Wstrzymało to pl'Cę 
POzos'ta/ych węz/ów. Przyczy­
nę tego wyjaśniono w korni te­
~Ie komsomołu. Okazało się, 
ze Kuła1kow nie dowi~rzał S\V? 

mu uczniowi, wszystko robił 
sam I dlatego często nie nad'l 
żał z wykonaniem zadaó. n, 
naradzie wy):wórczej 111 "'Chani 
k6w ostro Ślcl'ytyJ:owano 'Pl'1-

tra. Krytyka pomogła, Teraz 
węzeł Kułakowa jest j<>dnym 
z najlepszych. 

Remon t moto.ru rozłoj:()n \' 
jeM na pięć węz/ów. Pracuj, 
tu najlepSi mechanicy MTS. 
Jako'w Czernys:zew Wyt::H~Z, 
panewki, komsomolec I'v~n 
Chripunow remontuje went:/­
latm'y i mufy zaczepne, czło­
nek komitetu Wasyl Pilugin 
szlifuje wały korb<>we. Na 
tych węzlach większą c~ę!.ć 
dnta praey ~pędza kan troler 
Iwan Gawriłow. Czujnie śk­
dzi on tego, by serce nlasz:vny 
wyremontowane by/o ba("dzo 
dokładnie, Ud'ziela tez trakt.1_ 
rzystom swych uwa~. Ze sne­
cjalnym zainter~sowan\"m 
śledzi próbę każdego mot~·ll. 

Kiedy w Ramowsk:ej M'l'S 
rerllontowano traktory me~o­
dą brygad~wą, w warsztacie 
prac owa/o sześćdziesiąt Irak'o 
!tzys,tów, Było tak, że około je 
dnego traktoru skupiało się po 
dzieS\'ęć i więcej ludzi. Aż~by 
us·tahć, kto jak pracuje, był:> 

niemożliwością. Nic też dzi'~­
nego, że traktor remontowa­
no po pięć łub sześć dni. 
Zupełnie inaczej wyghća 

praca lernz, odkąd wpro'wadzo 
no węzłową mejodę. Obec"'e 
przy remoncie traktorów "'0-
cuje trzydziestu ośmiu hdz!. 
Między nimi czternastu kom­
somolców. 
Pracują oni na samych od­

powiedzialnych stanowiskaeh. 
Aleksy Slcudniew i Paweł So­
kałow kierują pracą węzłów, 
Iwan Czunichin jest tokarzem, 
Dymitr Popow technikiem ;nr 
mowani.a", a Iwan Chripunow 
relTtOntl1j" me>tory. 
PE"wne~o f:lZU oka7,;:tło ~ie, 

7.E' do remontu kół nie wysbr 
aa żelaza. Zagadnle!'ic to kom 
somo!cy omówili w Komilecic. 

- A jeŚli bv zebrać ,hM 
metalc'w~ ~ z~:)r(1ponow.łł 1\11 
chał PoblE'rzynow. 

Tak też zrobiono. Przy,g0!O­
wano dużo s{tlre;lo złomu i (e 
mont poszedł szybko. 
KaŻdego dnia z war"talCl 

w)tjcżdżnł r.:ntol',vy ~- \\',\'rt'mun 
towarny traktOr". Pr?,v,jn101'\lalCi 
gO pnńs-b\vown komisja, któn. 
bardzo doldaonie SJprc\\,'j 'a 
maszyny. Ni-€" b,vło .1f'-.C:;zcz<:" W:/­

pAdku ż('by w wyr(,!nont'1wC!­
nYm t~akt(;rzc stwiE'l'dzorh) u­
sterki. 

- To ty1ko dzif.?ki wę7.ł()lvrj 
metodziE' m6wi di'[0kLw 
MTS, Wasyl Piotrowiez An· 
tiuchin. 

.... Już w lutym mechaniCY la 

końC'",:,:y1i remont ost:1!ni('~) 
pięćdziesiątego trak!:>ra. Z 1-

stal on zakOllczony na dwa i 
pół miesiąca wcześniej, niż ze­
sz/ego roku, 

G. Fa.larow 
(Komso.mobkaja PrawdJ) 
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kQbiety';'kteleckie 
wyszły l cias'neeok '<lajQć>~omowych i stanęły 

do walki o pokój i plan 6 .. Ietni 

.. jł,.',W.łł!łl6'lJf?,~a~Jk_W 

.' Prez~iUm MRNUJZJznałU, ", "b;~$~~~","; 
. dhl dzłal.k~iw~iiw< 
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, W Qdpowledz\ ńli' IIrty!łhl, 
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CZWARTEK z obrad I Konferencji Wyborczej Zarządu Wojewódzki ~ go Ugi Kobioł 

zamieszczony w 74 numerze 
naS2egO . pisma dotyczący przy 
:tnanla nowych teren6w poi{ 
ogródki działkowe w Klel·' 
cach prezydium MRN komua 

nikuje, If tereny na SzydłÓw­
ku przy ul. Daszyńskiego, Szy 
dlówku Górnym, na Pako!zu, 
przy ul. DZledylisklego na 
illa;s~aeh, kolo CHrnowa, na 
Herbaoh oraz przy ul. ISkreet­
lewsltle,l zostaly przyznane 40 
dyspozycji Pracowniczych o­
gródków Działkowych. 

Wschód słońca 4.51, tach6d 18.25 

(PROGNOZ A P060DY) 

ZachmurzenIe na ogÓł duf:e :z 
motllwo9cJą przelotnych opadów. 
Loka lne rozpogodzenI a. 

Temperatura dnIem na pogórzu 
do 12 atopni, nocą do płus 4 stopni. 
wiatry słabe li. kierunków zmIen­
nych. 

PA~9TWOWY TEATR IM. STE­
FANA Z~ROMSKIEOO - 8ztuaa 
Howarda Fasta pt. ttTnydzleśet 
srebrników", Początek o godz. t9. 
Koniec przedstawienia o godzi­
nle 21.45. 

( K 11110 ) 

"MOSKWA II _ fIlm produkcji 
francuskIej pt. "Bn adresu". 

"WARSZAWAU 
- film produk­

cji radzieckiej uZw~·clC=ZCIII. prze­
stworzy", 

( APTI:KI,J 
Apteka Spoleczn. Nr 6 

Obrońców Stalingradu l). 
(PI •• 

CWY~TAwD\ 
MUZEUM SWIlI;TOKRZYSKIE _ 

wystawy: uHlstorla wsiu 1 ,tCdo-
~~.:oa!~r;;~tny'" Muz"\Im czynne 

(TEL6;:OND 
13-12 - Mi1IC j.'lf Obywatelska. 
11-11 - Strat ?otsl'na f' 

9 - P0S'0towle Ratunkowe. 

B O~ Wiadomości poranne. 600 
Powt6rzenle wiadomości poran~ 
nl'ch 1204 Dzlennllt, południowy 
1600 OZlennlk popołudnIowy. 18.00 
Z k'rajLl ł ze świata 2000 Dzlenq.lk 
w1eczt:lrny 2028 WiadomoścI apor .. 
towe. 2HO Ostatnie wiadomości. 

( NAUKA) 

6.10 Wykład Wszechnicy Radio­
weJ (powtórzenie). 11.20 Radiowy 
kurs Języka tosyjsklego dla za .. 
awansC'wanych. 17.15 Wszechnica 
Radiowa, kurs wstępny z cyklu: 
"Nauka o Polsce współczesnejA', 
18.45 RadIowy kurs języka rosyj .. 
skiego dra początkujących. 

(AUOYC./[ SW@ 

W ublegll\ niedzielę Odbyła się w Kielcach w świetlicy 
Związku Zawodowego Pracowników Budowlanych I Kon­
ferencJa Wyborcza Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet. 

Na konferencję Przybyły na.!aktywnlejsze przedstawi­
ciell<l L. K., uprzednio wy~brane na terenowych konferen­
cjach wYbOł'czych. 

W prezydium m. in. zasiedl! 
sekretarz KW PZPR tow. 
Kujda, przewodniczący 

Wojew6dzkiego Komitetu Ob-
ronców Pokoju ob. SZura, pre 
zes ZW ZSCh tow. BlaieJew­
ski, przedstawicielka ZG LK 
tow. Winiarz, przewodnicząca 
ZW LK tow. Szublńska ocaz 
przodujące airtywis!ki. 

Obszerny referat, omawiają 
cy całokształt 7-letniej dzia­
lalności Ligi' Kobiet w naszym 
województw-le wygłosiła tow. 
Badzlochowa - sekretarz od­
powiedzialny ZW LK 

Działalność swą Liga Kobiet 
na terenie woj. k-ieleckiego 
rozpoczęła W roku 1945. Do 
roku 1949 prowadzono pracę 
akcyjną. W małym stopniu 
docierano do szerokich rzesz 
kobiet z właściwą pracą u­
świadamiającą. W roku 1949 
organilzacja LK zaC'7.ęla pracę 
bardziej systematyczną, w wy 
niku czego stan liczebny c7.lon 
Idń wzrósł do 35 tys. ZwIęk­
szyła się ilość kół w zakładach 
pracy oraz kół terenowych I 
kół gospodyń wIejskich 
Zarząd Wojewódzki LK pO-I 

dzielił swą pracę pomiędzy 

poszczególne sekcje. Na wyrói I 
nienie zasługuje sekcja kultu­
ralno - oświatowa, która w 
dużej mierze przyczyniła się 

do llkwidacji analfabetyzmu 
w naszym woJewództwie. O­
piekowano się 564 kursami, w 
któryell uczestniczyło 8.435 a­
nalfabetów. Pr6cz tego obJęto 
Indywidualnym nauazanłem 
734 oso 'by, zorganizowano 7. 
zespoły czytelnlcze, uruchomio 

. no 17-' świetlic. -

Tow. Katarzyna Dynia Ze 
spółdzielni produkcyjnaj w 
NIegosławIcach opowiedziała 
o życiu I pracy swojej spół­
dzielnI. .. Pracując jeden rok 
zarohlłam . 30 metrów zboia, 
1 m cukru oraz 10110 zł. Mam 
więc wszystko co mi !Jotrze­
ba. Wzywam wszystkie ko­
biety. aby brały czynny u­
dział w organizow:tnlu spól­
dzielni prodnkcyjnych". 

Tow. Tekla Dębska powie­
działa: "Po latach tułaczki z 
dworu do dworu znalazłam 
nareszcie pracę. która, daje 
mi zadowolenie - pracę dla 
Polski Ludowe,l. Je.tem 
wdzięczna Rządowi Polsld Lu 
doweJ, ~e się mną opieku,le I 
zapewnia mi dostatnie życie". 

Tow. Wanda Michalska ze 
spółdzielni produltcyjnej, Ku­
rów pow. Sandomierz. do 
której wstąpiła po ostatniej 
konferencji powiatowej LK 
tak mówi: "sp6łdzlelnla pro­
dukoy Jna to nie dwór. p ni 
nie wspólne kotły, ale :hycie, 
o którYm nie marzyłam na­
wet. pracując cłężko u boga­
CIIlII wiejskiego. Dlatego wzy­
wam was, Iwbiety. - wstę­
puJcie 110 spółdzielni produk­
cyjnych". 

Czlonldnl kola przy Kielec­
kich Zakładach PrzemySłu 
Tłuszczowego Włoozka ob, Ra­
faela Pletrantonnla podkreś­
liła, że nie czuje się w Polsce 
obco. "Otoczono mnie opieką. 
dostałam mieszkanie I pracę, 
Polska "'/I~l,lwa Jest dla innle. 
drugą lelll!1lil'l! ~ :OIC"Yllllłą_ Nie 

Z życia parUI 

ehcę wracać do Wlooh, w któ 
rych rządzą kapitaliści". 
Podsumowując dyskusję 

przedstawicielka ZG LK po­
wiedziała: .. I(onferencja wa­
sza dala dowód, że kobiety 
kieleokiej wsi wyszły z olasne 
go kręgu zajęć domowych I 
~wiadomlc stanęły do walki o 
pok6J. Osiągnięcia wsi kielec­
kieJ są ogromne. W dużej mle 
rze zawdzięcza je ona aktyw­
nym I<obletom waszego woJe­
wództwa". 

W czasie przelTIówień ko­
biety wznosiły okrzyki na 
C7.eść tow. Bieruta, Świotowej 
Federacji Kobiet Demokra­
tycznych, przodujących ko­
biet ZSRR. Podejmowała je 
rozentuzjazmowana rzesza ze 
branych kobiet. 
Najważniejszym punktem 

obrad był wybór nowych 
wladz ZW LK. W skład za­
rządu weszły' 33 najaktywniej 
sze działaczki LK i kół gospo 
dyń wiejskich. 

Na zakończenie obrad ze­
brane kobiety wysiały list do 
Prezydenta Bieruta (który w 
dniu wczorajszym opubliko­
waliśmy na lamach naszej 
gazety) oraz uchwaliły rezo­
lucję, w której m. in. posta­
nowiły: Zwlęl,szyć pomoc ł 
otoozyć opieką ogniwa organ I 
zacyJne LI{, prowadzić syste­
matyczną pracę nad zakłada­
niem kół terenowych. umaso­
wić organizację i oprzcć re­
alizacJę te)!'() planu na Itajszer 
szym aktywie społecznym. 
dotrzeć pracą uświadamiają> 
cą do każdej gromady, zalo­
Żyó kola gospodyń'l ual<lyw­
nhl gminne rady kobiece, 
wsl<azuj'lc pracującym chlop­
kom na wyższą ionnO) gospo­
darowania w Silóld~ielnlach 
·.IlFod"łtCyjn:v.ch ·oraz braó' 
ezynny udział w Ich orgal1izo-Na kursath zawodowych or" 

ganizOWanych' przez sekcję 
s1:kolenla zawodowego prze· 
szkolono blisko 2 ty.. kobiet 
na konduktorki, traktor~y.t1d. 
agronom6w, maszynistki, 
krawcowe itp. 

Liga Kobiet docierała do 
pracujących kobiet na wsi I 
w mieście z nowymi aktualny 
mi zagadnieniami polityczny­
mi. gospodarczymi I społecz­
nymi, wyrabiając w nich po­
gląd na rzeczywistość, uczyła 
je kochać swój kraj i warsz­
tat pracy. 

SEMINARIUM 
Wojewódzkiego Koł. Prelegentów 

W wyniku tej pracy we 
współzawodnictwie wzięło U· 

dział 285 zespołów z liczbą 
4.985 kobiet. W Indywidual­
nym wsp6izawodnidwle u­
czcotniczylo 2_357 Itoblel. 

Wydział Propagandy KW 
PZPH w Kielcach, zawiada­
mia, że w dniu dzis';ejszym 
o godz. 16 w świetlicy KW 
PZPR w Kiolc:1ch przy ul. 
Sta'inu 5/llp. odbędzie się 
seminarium WojeWÓdzkiego 
Koła Prelegentów na temat 
.. ZADANIA GOSPODARCZE 
1952 ROKU". . 

Towarzysze przygotują się 
z "Nowych Dróg" Nr. 6 
z 1951 r. str. 31 E. S7.yr "W~­
złowe zadania gospodarcze". 
Z "Nowych Dróg" Nr. 3 z 
1952 1'. str. 11 Rom"n Wer­
'fel: "Ani nA chwilG nie osła­
biać tempa", str. 21 E. Szyr: 

"z zagadnici1 pracy organiza 
cji partyjn.vch W przemyśle". 
Str. 31i Stanisław Łopot 
.. Wzmóc walkę o wykonanie 
zadni1 w hutnictwie". Notat­
nik Referenta Nr~ 5 z 1952 r. 
.. ZadanIa g05podarcze 1952 
roku'f. 

W seminarium wezmą u-
dzial prelegenci KW, ide-
rownicy kół prelegelltów 
przy KP. KM 1 po dwóch 
prelegentów z każdego ko­
ła miejskiego I powiatowe­
go. 

SemInarium przeprowa-
dzi Instruktor KC PZPR 

Obecność obowIązkowa. 

waniu. wzm60 wkład kobiet 
w zwiększenie plO)llu z ha, 
kontraktacji, hodowli, IIkwl· 
dacji odłogów ł planowych 
odstaw dla państwa, zape­
wniaÓ kobiecie praclI.l~cej 
awans I !!'l!ltolenle, uaktywnić 
w pracy przodownIce społecz­
ne miast I wsi oraz IIWlęk-
szyć udział czlonldń w fa 

dacII narodO\VYch. 
(kb) 

Dalsze przydziały są w to­
ku załatwiania, 

Pojanowskp, Stani,c i Grzybowski 
z Państwowego Pmtlsiębimtwa Krawi8~ko-Kuśniers~le20 
przodują we współzawodnictwie 

na cześć 60 .. jecia urodzin 
towarzysza Bieruta 

Dnia 1 marca. z chwilą PodoI 
jęcia ZObowiązani. a dla uczcze­
nia urodzin towat'zysza Sleru-

Dziś i jutro 
będzie otwarta 

ruchoma wystawa PGK 
~) Wili ~a I grlłźlicą« 

W dniach 10 i 11 bm. w 
wagonie na stacji kolejowej 
Kielce będzie otwarta wysta­
wa. ruchoma., zorga.nizowa.na 
przez PCK, obrazuj~ca wall<ę 
z gruźlicą. Wystawę można 
zwiedzić w godzinach od 9 
rano do 18 wieczorem bez 
przerwy. Jednocześnie w 
świetlicy dworcowej wyświet­
lane b~dą filmy na tem:lt wal 
ki z gruźlicą • 
,W związku ze spolecznym 

znaczeniem wystawy zakłady 
pracy, Instytucje I Szkoły w 
naszym mleści'e powinny zor­
ganizowa6 zbłorowe ZWledze-j 
nie wystawy I oglądanie fil-
mów, ~ 

Szcze~ólnych Informacji l) 

wy.tawie udziela Oddział 
Miejsld PCK Sienldewicza 42 
tel. 12-56, 

..................... 
Oodat~owe autoDUSY PKS 

W okresie 
przedświątecznym 

Ekspozytura PKS Kielce 

ta przez pracowników pań­
stwem'ego Przedsi~bior~twa 
Krawiecko • Kuśnierskiego w 
Kielcach padłO ha:!ło: "WSZY8t 
Ide trójki do wsPółzawodnic­
tWal", 22 trójki produkCYjne 
- cala załoga 8t&l!l\~la do pra­
cy. 

Przez cały miesiąc w warsz 
tatach krawieckich trwala ry­
walizacja pom!ędzy poszczeg61 
nymi zespołami. Każdy dz.:eń 
przynosi! nowe o~:ągnlę()ia po 
szczególnym tr6jkom. Z dn'a, 
na dziE'ń, z godziny na gcd!d­
nę rosla dodatkOWa produk~ja 
płaszezy. Z końcem m:esląca 
przekroczono przecIętną nor­
mę miesięczną o 11 sztuk. Za­
miast 28 wyprodukow:1Do 39 
Płaszczy, a więc plan mie8ięez 
uy zostal wykonany w 139 
Proo. 

Po młesdęcznej rywalizaCji 
spośród 100-osobowej załogi rlO 

prze1s'ębiorstwa PiePll'lwW1:'-: 
stwo zdobyła trójka w skła­
dzie: Marian. Pojanowsk,! Ben 
ryk Sta.nlec I Jerzy GrzybOW­
sk!, wykonując Od 170 do 220 
proc. ·normy. Następne miejsca 
zajęly trójki: Bole!!ilaw Ple­
nek, Jan Bednarski, I\larlan 
Trela oraz Roman Krawczyk, 
Jan 2:11.1 i Józef Pasterw.k, 

Dzj~ltl żywiołowemu w~pól­
zawodnlctwu w!~k!z~ść zapla­
nowanych prac zJStała już 
wykonana, a trójki w dals'zym 
ciągu wspólzawodnlc~ą mlQ­
dzy Bobą. W dniu 18 kw:etn'a 
zlożą towarzyszowi B,;erutowl 
meldunek o wykonaniu podję­
tych zobowiązań - najlepszy 
urodZinowy podarek. 

komunikuje, że w zwi~zku z: -------------­
bardziej ozywianym ruchem 
pasa:f.erśkim w okresie przed­
świątecznym, w dniach od 
10 do 12 bm. kursować będą 
dodatkowe wozy na naJbar­
dZieJ uczęszczanych lIniach. 

))Rewizor« Gogola 
w Słupi Nowe,' 

Zespół 1Irtystyczny koła 

8.55 "Na Kuble" - fragment po" 
wieści MarlJ Teresy Leon pt. "Prze 
cJw wiatrowi t burzy". 10.00 .• Kru 
żylJcha" - fragment powieścI Wie 
ry Panowej. 11.45 GłOB mają., ko­
biety. 12.30 Audycja dl. wsI. 15.30 
AUdycja dla świetlic dziecięcych. 
17.00 Skrzynka ogólna PR \V opra~ 
cowanlu T. Krzemlenl.a. lR.OO Z mi 
krotonem po kraju. 18.20 Bolesław 
B!erut - ~yclorys I działalność. 
1905 AudYCja dla młodzieży. 20.30 
Nu6d Pierwszemu Obywatelowi. 
21.30 "Na lal! humoru 1 satyry". 
2200 Audycja literacka. 

Człon Id nie 220 kół gospodyń 
wiejskich brały aktywny 'u­
dział w akcjach gospodar­
czych i kulturalnych na wsI. 
Np. Marla GIerczak była 
współzalożyclelką spółdzielni 
produl<cyjne,l w I"rzeuBzynłe, 
pow. Opatów. 

W dziedzinie opIeki nad 
matką I dzieckiem czuwanO 
nad pracą Domów Dzleoka, 
przedsziwltl , koloni! leln'ch itp. 

TABELA WYGRANYCH 
TPP-R przy oddziale .Związku 
Nauczyc!eletwa Polskiego w 
SIu.pi Nowej (pow. K·lelce) dla 
uczc.zen.ia roczn:cy śrn:erci 
Mlkolaja GogOla odegrał słyn­
ną '9ztukę "RewizorH na miej­
sC3wej ai;ademii. umożliw;a­
j'lC okvl:e.mej ludnOści zeUmię 
c ie <ię po raz p-ierwszy z twór 
cwścią widkleg~ satyryka. 
Zespól odegrał "R~w:'zora" 
rÓWniez na kopalni "Stas~c" 

6.30 Pidnl rMnych narorMw. 
720 M\lZyka. B.OO Najpiękniejsze 
melodIe. 915 Fragmenty operowe. 
10.20 Koncert soUstć' ..... 11.15 Muzy­
kli I aktult"noścl. 12.15 Muzyka. 
12.45 "Na swojską nutę". 16.20 Kon 
cert solistów. 17.30 Muzyka din 
wszystk Ich. 20.45 Sylwetki kompo­
zytorów 21 45 Pieśni francuskIe do 
słów Wiktora Hugo. 22.40 Kame­
ralna muzyka po1S11O:8. 

Organizacja rozwijała się 
cornz bardziej. Przed akcJI\ 
wyborcza stan organlzacyjn~ 
Ligi I{oblet w naszym woje­
wództwie wyrażał się liczbą 
1735 kół, SkupiająCYCh 59.140 
członkiń. W akcji wyborczej 
przybylo 435 kół I 16.270 człon 
kiń. Obecnie organizacja liczy 
88.770 członkiń. 

W szerokiej dyskusji zabie­
raly głos przoduJqce akty­
wistki. 

Pociqgi - widma 
Od zawiadowcy stacji Iwil •• otrzy I dowcy otscJI Z prośbą" dodatkowe 

rnal~smy następujące pismo: dane. ZaWJadowca odesłał nas dO 
Z clnl.m 7 kwietnia br. pociąg 2317 Informatora, k!Óry jednak odpowie 

kursuJący dotychCzas w relacji Sę- dzl.I, te ml.rod.jnych danych d.6 
dZh7..i)\\' _ MIechów będzie' kurBo" nie mote, Idy*, nie są mu wiadome. 
wał w relacji SędzlS216W _', ~ul1el, W .. SotąreJ rc)acjl" pochUC nr 231'1 
• poe. nr. -3218 'dotychczas w relacJI llędzl$ZÓW - lI'Ilec.hów odchod,iI 2 
MlecMw _ Kielce będzie klinował, !lęd"llIr.owa <) lIod ... 4.16 • proycho. 
w relacji Tunel _ ItIele •• pro ... o d.1I do Tunelu OlOOl. 6.40, • pociął! 
kOIllU}llltal w ptasie. nr 3218 Mleohów - Kielce Pl'zychu> 
Tresć tego pIsma u7.naUśmy za nie dzlł do Klclc o Rodz. '1.39. Godziny 

wystarczającą, gdy t trudno od cz.y'" te "w nowej relaojl" zmieniły 81q, 
telnlków wymagać, aby IBml odszu ale Jaki to - nie w1adomo, 
kiwali w rozkladzle ja.dy podane A komu me by6 wlodomoT -
numer; pociagów dla dowledzeńl. PrawdopodobnIe .. , szewcoWI, klórv 
alę w JakICh godilnach one I<urauję, - jek powIada IIr.y.łowle - b •• 
ZW,óc,JI.mJf .1Q zatem ClO liWIa- bUtO", ehCIIIIl1. .(UI) 

Wykaz premII Narodowej PD-

I.yclltl po 260 21 wylosowanych w 
dniu 3 bm. 

2322M 289304 
232221 M9fi05 
262223 289506 
252221: 289307 
23222~ 299310 
252228 289A 13 
252227 289514 
202231 209510 
2!\22:l3 2!l9a17 
2522:łfi 209[\18 

Po 250 zl. 

269590 
289500 
200591 
209593 
209595 
20M97 
289690 
afl2302 
:1fI2311:! 
:-111230-1 
362306 
302307 
382:109 
362310 
362311 
362312 
362313 
3G2314 
362315 
362316 
31,2317 
31i2318 
362:ł10 
362322 
362323 

362386 
3623«9 
362371 
3R2377 
362378 
3821179 
:m2382 
36R384 
3823M 
:ł6Z:Um 

362394 
362396 
362.197 
362998 
362399 
398201 
!'IOfł202 
3Nł203 
398204 
399207 
39U206 
3L\3210 
398213 
396214 
3982t5 

252294 289577 362357 Jfl3:Z43 3fUWatl I 
25"296 269579 3(~23fJ8 393241 3!JtHi:16 
1132291 2RH502: 3fl2:J5!) 3!:fl215 ~fl~A:l!l 
252298 2G968J 362362 39R24{l 390041 
269501 209504 3623!14 398240 :t90n42 
280002 26!JGB5 lłG23G5 :lf.':l250 :lQC6!3 
2!łfl503 289587 3f1236łf 3082~t 3!1R!I4.4 
~98645 404134 4277~0 400766 411R793 
398646 4Cl4136 427130 4nn707 4:-q7!lG 
398647 401136 427731 4nB713 400797 
39f1fiSO 401138 427735 ~nE71f) 'l:l370R 
308651 40U39 4:n'l'36 4Q071!} 5001)00 MM05 
30R052 404140 427737 4fJ0722 30050B 
398655 401141 427739 49R724 500507 
3gnG56 404142 427740 4!ł0l125 50G509 

~:~:~ :~!!:~ :~~~:~ :~:~~~ ~~~~~~ 
392662 40U!iO 4277,t4 4J1l7~9 500.i14 
3U9fiG3 4011111 427715 4fUl731 500Gl:i 
398667 404153 427741ł 4967:15 500filfl 
3981'169 404154 427749 4911736 Ft0031ij 
399670 404157 4277nO 4'":.fl737 fiOO;}19 
398671 404158 4277&1 498740 500521 
:łD86?:J 404164 427762 403742 5005S6 

308074 404167 427755 496743 500327 
998078 404168 427757 496744 .00520 
396079 404170 427762 490746 500520 
300693 404171 427763 4911741J 500[\31 
393604 104173. 427165 486749 500032 

3522:ł9 28951 fJ 
252240 28!)1\21 
252241 280022 
2622<3 280&23 
262244 200524 
252245 289&25 
252254 289527 
252255 239630 
252256 289531 
252258 2t19S:ł:J 
252201 280534 
252263 209536 
262284 280537 
252260 211fJ540 
252267 299541 
262288 200043 
252270 2119548 
252271 289647 
262272 200540' 
252273 290060 
252274 269552 
252276 289653 
252276 289654 
292277 209557 
8$2879 29MIOO 

362324 
3ł12:126 
362327 

398216 
390211 
390219 

390~53 
30R26~ 
39821'6 
3062~. 
~90260 
3992ro 
300203 
300365 
3Słl2f.li 
~08200 
398?70 
390273 
3982711 
8982112 
388283 
3982811 
3992&8 
398280 
308291 
393292 
39S294 
398i1!l5 
3011296 
008200 
396601 
3Płł603 

~:::~~ AAA.AA,,'4t 

25alu1 llIl9093 
262282 299584 
282283 289508 
282280 288&88 
$8118' 109010 
a.allllD aG987a 
#8~291 ~.&m "amea ...... 

362330 
382332 
362333 
3623:16 
362336 
362338 
3amO 

302341 
3623.2 
302344 
961$46 
3,I~DO 
363383 
3629ll 
t03. 

398220 
368221 
396222 
398223 
3D02U 
388220 
308aSe 
39ą2117 
39D:lJi8 
3982!1J1 
8H230 
898888 
a9llaea 
90·m a08 

390003 
398810 
39BO']4 
300015 
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renIe zakladu młyn elektrycz-
ny. I 

Młyn ten jest w dobrym sta 

nie l po uruchomieniu mote 
oddać jeszcze du!e ullłua1. 
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DOPĘOZ LEPSZYCH AtCrO LNY R Z .. t~Dij 
W oddzłałach Taszkenckich Zakładów MInisterstwa Prze­

mysluElektrotechnlcznell'o odbywają się pogawędki agitato­
rów na przerÓŻne tematy. Nie dawno przewodnicząca Komisji 
Płacy Komitetu Odd.łowego, porządkowa urzą­
dzeń, deputowana do Rady Naj wyższej Uzbeckiej SRR M. Krlu 
kowa Odbyła pogawędkę na temat: "Dopędzaj lepszych, walcz 
l) ogólny rozwój zakładu". Przytaczamy tę rozmowę. 

T owarzyszel Ludzie ra­
'dzieccy, ludzie pracy 

wszystkich krajów ob-
chodzili uroczyście w ubiegłym 
roku święto 34 rocznicy Wiel­
kiej SOCjalistycznej Rewolucji 
Październikowej - rewolucji, 
która oznajmiala zasadniczy 
i decydUjący zwrot losów ca­
łej ludzkości. 

Historia zna wiele rewO­
lucji. Niewolnicy powstawall 
przeciwko swym właścicie-
10m,. pańszczyźniani chłopi -
przeciWkO obszarnikom. L_ 
w wyniku tych rewolucji nie 
zachodziły żadne zmiany. Jed 
nych WYZYSkiwaczy zastępo­
wał inny. Zamiast właściciela 
niewolników pojawił się ob­
szarnik - feudał - zastąpio­
ny po tym przez kapitalistę. 
Ulegały zmianom tylkO formy 
ucisku, lecz ucisk pozostawał. 

Tylko nasza radziecka so­
cjalistyczna rewolucja, przy­
gotowana l zrealizowana 
przez słynną partię LenIna­
Stalina ; ona tylko po raz 
pierwszy całkowicie odrzucila 
wszelki ucisk, zniszczyła· kla­
sę wyzyskiwaczy i wyzysk 
człowieka przez czlowieka. 
Tylko Wielki Październik dal 
władzę, najbardziej rewolucyj 
naj pośród uciskanych uprzed 
nio klas, - klasie robotni­
czej; partia Lenina I Stalina 
zjednoczyła lud pracujący 
prowadząc go do budowy na­
szego szczęśliwego życia. 

Na czym polega szczęście 
ludzi radzieckich? Na tym, te 
praca nasza jest wolna, że już 
przez trzydzieści cztery lata 
pracujemy nie dla pasożytów 
- kapitalistów, lecz dla nas 
samych, dla społeczeństwa 

~
acującego, dla swojego dro 

. l!!g6 radzieckiego panstwa; 
. 'praca nasza stala się spra­
wą łjonoru i zaszczytu; że 
dzięki pracy ludzi radzieckich 
krzepnie i wzbogaca się na­
sza ukochana Ojczyzna. 

Wy wszyscy, towarzysze, 
wiecie I widzicie wielką pra­
WQę słów Stalina, że w nn­
szym kraju pozycję człowieka 
w społeczeństwie - określa 
nie stan majątkowy, nie po­
chodzenie rasowe, nie płeć, 
nie stanowisko służbowe, tyl­
ko osobista praca każdego 
obywatela. Dzięki czemu stały 
się znanymi, ogólnie powata­
nymi, powiedziałabym, słyn­

nymi, tysiące przodo~rnlków 
współzawodnictwa? Dzięki po 
chodzeniu? Nie. Dzięki bogac­
twu? Nie. Wyłącznie dzięki 
ich pracy dla ojczyzny. 

. Ludzie radzieccy starają się 
pracować tak, aby przyspie­
szyć nasze dążenia na drodze 
do komunizmu. Gł6wria meto 
da, przy pomocy której bl.\d4-
jemy spóleczeństwo komuni­
styczne - to wsp6łzawodi'llc 
two socjalistyczne. Podstawo­
wą zasadą jest to, jak mówi 
tow. Stalin, poinoc koleżeń­
ska dla opóźnionych ze strony 
przodowników, aby osiągnąć 
ogólny rozwój. 

Drugi rok już wszyscy ro­
botnicy naszego oddziału wy­
konują normy z nadwy~ą. 
przez sześć miesięcy zachowu 
jemy tyŁuł oddziału nai1~p­
szaj jakości produkcji. Kolek­
tyw. jest dUlPny z tego za­
szczytu i stara się nań zaslu­
tyć. A co to znaczy zasłużyć 
1'13 Wiul przodującego kolekty 
W4? Znaczy to dorównywać 
naszym najlepszym przodo­
wnikom produkcji, naszym 
og6lnle szanowanym stacha­
nowcom, racjolllalizatorom. 
GŁOSY: ChalImowi Rlza.!e-

wowl. 
AGITATOR: O nim wła­

śnie chel: mówić. Dlaczego.o 
nim? Ponieważ los Cha lima 
Rizajewa ułożył sil: tak, jak 
losy milionów Inn~ch robotni 
ków w naszym kraju. Na jego 
więc przykładzie można wyka 
zać Jak zmienilo się, w .rezul­
tacie zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej, oblicze na­
s~ych ludzi. Chcę opowiedzieć 
o nim dlatego, żeby katdr 
nasz robotnik widział, :l:e ró"," 

. olei moj;e pracować jak Ittł~ 
~hanowlec, jak towarzysz Rl'­
zajew I zasłużyć swoją praq 
nil ten sam szacunek. 

Rizalew wstąpił do Zl!ldll-

d6w przed pięciu laty. Pamię­
tam jak detonował się ten 
młodzieolec, trafiwszy do du­
żego kolektywu, z jaką nie­
śmiałością a jednocześnie z 
pożądliwością oglądał w od­
dziale maszyny. 
Początkowo szlo mu z tru­

dem, gdyż nie znal zupelnie 
~ęzyka rosyjskiego. Robotni­
ków Uzbeków prawie nie by­
lo w6wczas w oddziale. Przy 
tym zostawszy od dawna sie­
rotą, również nie znał prawie 
wcale uzbeckiego pisma. Ri­
zajew zrozumial, że bez opa­
nowania języka nie potrafi 
stać się wykwalifikowanym 

. robotnikiem w zakladach. Od 
pierwszych więc dni zaczął 
się uczyć. 

W naszym kraju pracowni­
cy wszelkiej narodowości sta­
nowią jedną zgodną rodzinę. 
Widoczne to jest w życiu na­
szego kolektywu. Chalim Ri­
zajew znala!! przyjaciół. Maj­
ster Wasyl Klopow, technolog 
Tamara Lwowa, brygadzista 
Iwan Antonow, student-prak­
tykant Wasyl Zarikow - po-
magali Rizajewowi przy 
nauce języka rosyjskiego, 
arytmetyki, geografii. 

Blisko rok Rizajew był ro­
botnikiem posiłkowym, a w 
r. 1947 stal się uczniem im­
pregnatora. Wytrwały i żądny 
wiedzy szybko opanował no­
wą specjalność i powierzono 
mu samodzielną pracę. Od 
tego czasu upłynęło ponad 
cztery lata, a my stawiamy 
go jako przykład nie tylko 
młOdzieży, lecz i robotnikom 
kadrowym, którzy uczyli go 
swego czasu. 

Gdzie kryje się tajemnica 
tego rozwoju? Nie ma żadnej 
tajemnicy. Po prostu państwo 
wy stosunek Rizajewa do po­
wierzonej mu sprawy, glębo­
kie zainteresowanie nie tylko 
do swojej osobistej pracy, 
lecz i pracy całego kolektywu. 
Dlatego 1fż wypracowuje on 
najwięcej z całego oddziału­
półtorej normy, nigdy nie da­
je braku, produkcja zawsze 
doskonala. 

Osiągnięcie wysokiej wy­
dajności zawdzięcza Rizajew 
uważnemu zgłębieniu procesu 
technologicznego. Tow. Ri­
zajew zgłębił również pracę 

oplataczek, od których odbie­
ra robotę i zwijaczy, którym 
oddaje gotowy kabel. Potrafi 
sam wykonywać tę pracę. Je­
go osiągnięcia - to wyniki 
skrupuiatnie przemyślanej 

organizacj i pracy w czasie 
zmiany. 
Przychodząc na zmlnnę, 

sprawdza on przede wszyst­
kim stan l'ąpieli impregna­
cyjnej, temperaturę masy im­
pregnującej i reguluje ją. 

Następnie obchodzi wszystkie 
jedenaście oplatarek, od któ­
rych otrzymuje l<abel do im­
pregnowania. Tow. Rizajew 
sprawdza wedłllg liczników 
Ile metrów i na jakiej maszy­
nie pozostalo do oplecenia. 
Znając prędkość każdej ma­
szyny, określa on za ile czasu 
otrzyma z knżdej z tych ma­
szyn oplecony konięc kabla. 
Notuje w jakiej kolejności I 
kiedy odbiera gotową pro­
dukcję· 

Wiecie przecież, że niech 
tylko impregnator nIe zdej­
mie w odpowiedniej chwili z 
bębna oplatarki gotowego 
końca kabla, zacznie się naw i 
jać na niego drugi koniec. 
Wówczas odwijanie bębna zaj 
muje dziesięć-piętnaście mi­
nut. Dokładne obliczenie pra­
cy Rizajewa umożliwiło mu 
całkowite zlikwidowanie po­
wtórnego nawijania. 

Czy mogą Inni Impregnato­
rzy postępować tak samo? 
Oczywiście. Lecz nie wszyscy 
są tak uważnI. W tych dniach 
na przyklad T. Posabilow nie 
dopatrzył I na bęben trzeciej 
opiatarki zaczął nawijać się 
drugi koniec kabla, który nie 
zmieścI! się na bębnie. Trzeba 
było zatrzymać maszynę, roz­
kręcać kabel, żeby zwolnić 
bęben od gotowego końca. 
Takle nledopa trzenie, licząc 
stratę czasu I energII, kosztu­
je państwo 13 rubli 17 ko­
olejek. Podobne Qr70Ypadkl 

zdarzyły alE: również impre­
gna torom· tow. tow. Musaje­
wowl I Denlsowowl. W ciągu 
miesiąca należało dokonać 
trzynaście przewijań. 

Tow. Rizajew nie miał przy 
padku niezupełnej Impregna­
cjI. Niestety zdarza się to u 
Innych robo.tników. W rezul­
tacie muszą oni impregnować 
kabel poraz drugi. Na po­
nowną impregnację traci się 
dodatkowo czas i zużywa się 
dużo energii elektrycznej. 

Dlaczego tow. Rizajew nie 
ma takich nieprodukcyjnych 
strat? Dlatego, że śledzi u­
ważnie temperaturę masy IIń­
pregnacyjnej, nie wkłada 

kabla do zimnej kąpieli. Sta­
chanowiec nie dopuszcza rów 
nież przegrzania masY, aby 
nie zużywać niepotrzebnie 
energii elektrycznej. Prawda, 
że obecnie praca ta jest ułat­
wiona dla wszystkich robot­
ników; na wannach zainsta­
lowano wyłączniki samoczyn­
ne, skonstruowane przez ra­
cjonalizatora zakładów, el!ek­
tromontera tow. Timofiejuka. 
GŁOS Z MIEJSCA. Słu$ź­

nie! Ale dlaczego nie przyJę­
to wniosku Rizajewa o zaln­
"talowanie drugiej roiki w 
wannie Impregnacyjnej? Jest 
to korzystne I bardzo potrzeb 
ne udoskonalenie. Gdy panu­
ją mrozy nie można z powodu 
niedostatecznej temperatury 
osiągnąć całkowitej impregna 
cji. Wnioselt Rizajewa likwi­
duje to wąsl<ie gardlo. Mówi­
my wiele o tych ulepszeniach, 
lecz na razie nic nie zostało 
zrobione. 
Należy nie tylko chwalili 

rac.lonalizatorów, lecz I popie 
rać ich poczynania. 

AGITATOR. Słuszna uwa­
gal Uwzględ.nię to I obiecuję 
dopiąć zrealizowania tego 
wniosku. 

W naszym socjalistycznym 
kraju - produkcja jest spra­
wą społeczną, państwową. Im 
aktywniejszy jest robotnik 
we współzawodnictwie socjil­
listycznym tym wkład jego w 
ogólnonarodową sprawę staje 
się większy. 

Robotnik-racjonalizator dą­

ży zawsze, zeby jego doświad­
czenie przekazać jak najwięk­
szej liczbie towa rzyszy I roz­
niecić współzawodnictwo so. 
cjalistyczne. Jako istotny go­
spodarz produkcji, wykrywa 
on defekty w pracy przedsię­
biorstwa, dążąc do ich usu­
nięcia. 

I pod tym względem Chalim 
Rizajew służy za wzór. Wy­
chowanie doświadczonych fa­
brycznych kadr jest dla niego 
sprawą i,ywotną. Ostatolml 
czasy wy~p€cjalizowal on 
czterech jud7i: Iliarowa, Die­
nisowa, Ficdianina I Posabi­
łowa, obserwuje ich pra­
cę i pomaga im w trudnych 
chwilach, przeżywa z nimi 
ich niepowodzenia I cieszy sif; 
z osiągnięć. 

ToW. Rlzajew uważn1e pU­
nuje porządku przy roboczyqh 
stanowiskach impregnatorów. 
Nie pozostaje obojętny na naj 
mniejsze przekroczenie dyscy­
pliny pracy, nie uważa, ze jego 
to nie dotycq.y. W przypadku, 
gdy na platformę podają ka­
bel nieodpowi-edniej ja.JmśeJ, 
tow. Rizajew domaga się wez­
wania przedstawicieli kontro­
li technicznej I odd71iału do­
stawcy w celu wyjaśnienia 
przyczyny defektów i usunię­
cia lcl)· 

Gog,poclarz produkcji pow:!­
nlen mieć baczne oko. Jeżeli, 
przechodząc przez oddzial. 
tow. Riząjew zauważy, że ,przy 
jakiej bądź oplaJtarce leią 
oberwane końce olei lub leży 
na ziemi S1Zpula, na pewno za­
trzyma się, zrobi uwagę roba<t 
mcy, ,podpowie co należy czy­
olć. Jego uwagi nie budzą ura 
zy, odwrotnie. jego przyjaciel­
ski ton ! sprawiedliwość wy­
wołują u człowieka chęć sko­
rzystania z rady stachanowca. 
Znając poprawny Iltosunek 
tow. Rlzajewa do pracy I jego 
doświadczenie wiele oplatarelt 
prosi go o radę l pomoc, nie 
spotykając sIej olgdy z odmo­
wą· 

Lecz Rlzajew ole tylko uczy 
innych, - przez caly cUla uczy 
&I'l sam· W r. 1951 wstąpi! do 
wlecrorowej szkoły średolej 
dla młodzieży robot.nlCll8j. 
Obecnle ~arzy on cO 1wm dl')iu 
kiedy wst.ł).D1 do tecłl~kum. 

Widzicie wi4lC. towarzysze, te 
jest torzeczywtśCle przodujący 
człowiek naszych czasów. Pa­
miętacie, gdy otrzymaliśmy 
pierwsze zamówienie dla bu­
dowy kanału Wołga-Don na 
wykonatile kabli dla koparek 
krocząCYCh, kto zruproponował 
zorganizowanie stachanowsklej 
warty? - Rlzajew. 

GLOS Z MIEJSCA: To ini­
cjator wart pokoju w naszym 
odei.le. 

AGITATOR: Gdy niektórzy 
robotnicy nieśmiale podejmo­
wali zabowiązama pozostające 
na poziomie osiągniętym w 
poprzednich miesiącach - Ri­
zajew przekonywująco wska­
zał nlUTl niewykorzystane we­
wnt:trme rezerwy. Przyjęliś­
l'l'lY dodatkowe zobowią,zania 
l WypelnilJśmy je. 
Zauważcie przy tym, towa­

rzysze, jak skromnie zachowu 
je się Rizajew w kolektywie. 
Dlatego wszyscy go tak sza­
nują, dlatego wybrali go. na 
delegata do miejskiej komISJI 
współzawodnictwa z uzbeckim 
republikańskim komitetem o­
brony pokoju. Niewątpliwie 
i tam również usprawiedliwi 
Ms"e zaufanie. 

W kolektywie mamy obecnie 
wielu przodowników. Zaled­
wie drugi rok pracuje w od­
dziale oplaiarka Galiamowa, li 
już jako pierwsza zaczęla ob­
sługiwać po dwie mas>:yny, 
wypracowywując po 140 pro­
cent normy. Najlepszymi ro­
botolcami przy rozwij.aniu 
przędzy okazały się tow. tow. 
Jusupowa'i Isłamowa. Zmiana 
majstra Isabajewa otrzymała 
tytuł zmiany doskonałej ja­
kO'ŚcL 

Komsomolka Mosałowa um1e 
jętnie łączy pracę w produkCji 
z pracą społeczną· Jest ona 
równid agitatorem i daje na 
swoim odcinku przykład po­
zostałym robotnicom. Slusarz 
Zie2!in nadąża wykonywać pu 
dwie normy i równocześnie 
prowad1!ić poważną pracę spo­
łecznego inspektora techniki 
bezpieczeńmwa pracy. Wszyscy 
obecni wiedzą, że przed tym 
przy wannach impregn"cyj­
nych była zł" wentylacja. Dzię 
ki naleganiom Ziezina wada ta 
została uauolęta. Również dz.ię 
ki naSzemu inspektorowi spo­
łecznemu naprawia się podło-

g~ w naszym oddziale. 
Kolektyw jest dumny z na­

szych racjonalizatorów-akty­
wistów-ślusarzy H. Kukuszki­
na I Wyszyńskiego. W ciągu 

ostatnich trzech lat wprowa­
dzono ponad dwadzieścia za­
proponowanych przez nich 
ulepszeń technicznych. Osta­
tnil! Ich wspóiną robotą jest 
nowy sposób odnawiania wrze 
cion na oplatarkach likwidują­
cy całkowicie zacrLieczyszczania, 
i zerwania przewodu. 

Obecnie pracujemy wspól­
rue na warcie pokoju. OsiągnG 
hlśmy już dużo. W ciągu dwóch 
tygodni każdy robotnik wypra 
cował o pięć - dz.iesięć pro­
cent więcej. 

Gł..OS Z MIEJSCA. Mogllby 
pracowali Jeszcze lepIej gdyt>y 
nie przerwy. Dlaczeg" gumow­
nia za.tl"zymllje półfabryltaty? 

AGITATOR. W istocie ,nagli 
by pracować wydajniej przy 
lepszej organizacji pracy w 
sąsie<lnim oddziale l gdyby na-
III zaopatrzeniowcy zapewnili 
nam do!ltawy niezbędnych ma­
teriałów w porę. Te sprawy, 
porus-zę w naszym imieniu w 
gunwwn.l l u dyrektora zalda­
dów· 
GŁOS Z MIEJSCA: Naldy 

jak najszybciej zmechanizowac 
pOd.awanie bębn6w do opIata­
rek. Za długo opracowuje się 
schemat mcchanJzacjl, .. prze­
mili po zrealizowanin jej opla_ 
illl.cze potrafią zwiększyć wy­
da;!noś6 o .Iakid pclętnaścle 
procent. 

AGITATOR. Wasze słu""",e 
uwagi, towarzysze, stwierdza 

Pogawędka skończyla się. 
lecz robotn1kom ole spieszy 
się rozej ść. Młoda dziewczyna 
robi uwagę: '" 

- Trzeba, aby WlIZYscy :1'0-
botnJ.cy stali się u nas stallha­
uowcami. Opowiedzcie na 
WIIzystl<lch zmianach l) tym, 
jak pracuje Rlza.,Jew, 

PodnOSi sJ"ę starsza robotol­
ca Ryżowa. 

- Wkrótce wszysel' u oas 
slaaą się celującymi. Ja uczę 
obecnie pięć m10dYch robotnJe. 
Obiecuję. że będą one wkr~ 
wykonywać co najmniej 120 
procen t nOi"my. N a.sz agitator 
tow. Krluczkowa rów~ pro­
wadZI. stachanc>wską lIIZkolę ł 
wszyscy .lej uczniowie jut 
przelU'aczają oormy. 

Obok wanny, przy której 
pracuje tow. Rizajew zebtali 
się robotnicy, przeważnie mło­
dzież. Podchodzi dwóch robot­
ników kadrONych. Starszy od-

'; , I 

~a sl,~,basem: .' I 
- cót".ueznfu, u~z teraz lIlI'e 

I!CI'MuesYmełal : 
- Ri~aj~ .uśmiecha się z w.. 
wstyd.ze1:rletn. . 

- Ja pnemet wYkonuję ~I 
Iw wasze rady! 

- No jIOka.t :- móW! gła. 
dząc wąsy stary robotnik_ 
jak p(ttl!aflsz J:)1'zec:Jąga,ć Pl"lle. 
wód przez wa.nnę l jednocześ. 
nie pllnoWa:6 opłalarek? I 

- Ja nie śledzę masZYn 1_ 
odpowiada Rizajew - tylko 
patrzę na zegarek. Oto za elfie 
ry mlnnty będzie gotowy o-
plot na piątej maszynie. ' 

:Dokładnie za cztery minuty 
podchodzi do piątej maszYI\Y 
na której zakańcza się oplot 
OSItatruch centymetrów. 

Rlzajew przyjmuje gotow:r 
ju! koolec. przewodu, kieruj~a 
go do war!.lly Impregnacyjnej. 
Jego spokojne, obliczone ru. 
chy śleOOą dziesiątki oczu . 

("Trud") 

Opieka nad dziećmi 
w kraju budującym komunizm 

W Związku Radziećkim !rZiiitkÓ' Mt(istttje POd specjal"iq 
op,?ką państwa, co wyraża 'się między innymi w stalej roz. 
budowie żłobków i przedszkoli. 

Na zdjęciu: Dzieci w jednym z przedszkoli miasta Sarat­
ska. 

••• I w Polsce 
zdążającej do socjalizmu 

Fot. - CAl'. 

Beztro,l\7de d:icr.iń,,'ltwo, wywołuje na twarzyczkach d2iec1 
tL~mie('1t szczęścia ..• 

Na zdjęciu: Dzieci w przedszkolu TPD w Kielcach. 
Fot. - Banduch 

a w szponacb Imperializmu ••• 

ją, że robotnicy naszego od­
działu widzą drogę dalszego 
rozwoju. - Każdy może i po­
winien pracować tak, jak przo­
downicy współzawodnictwa 
socjalistycznego. Należy dO!PO­
móc praktycznde opóżn1ającym 
si~ do osiągnięCia poziomu 
przodUjących. W wm leży 

sędno sprawy. Myśl~, towarZY-1 
_, że Idąc tą drogą na,,", ko-
lęktyw wypełni swe zabowią­
zamll powzięte prr.ed ukochaną 
oJCl:Ymą, przed wielkim STA­
LINEM. 

Kolonizatorzl) narzucili jarzmo ucisku narodowego,. sP~-' 
!ecznego I rasowego prawowitym gospodarzom, którzy clerp,~, 
gl.6d j ~dzę po to, bl) obcy najeźdźcy grabili bogactwa le: 
kraj6w. 

N a zdjeclu: WIIQlod'lljJle 111;1.014 111 Indiacl\. . 




